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T a k t y k a  r z ą d u
Kraków. 14 lipca. Z resztą wobec fak tu , żo za najw ażniejszą

. | zm ianą konsty tucji, m ianow icie za upraw nie-
K om isja konsty tucyjna^ ukończyła sw oje o- n -iem p're7jy(]en ta  do rozw iązyw ania Sejm u wrypo

h rad y , uchw alając na  ogół żądane przez rzą I -wiedziały się w szystk ie stronnictwa, pu n k t 
zm iany konsty tucji i czyniąc liczne jeszcze ] ..............
swoje w łasne popraw
kim  wspólnym  ogniu

RH U” U1 /Djiiciuc; }XLuvf/j i&q.it j . * , - fc „
’ji i czyniąc liczne jeszcze j Y . 1, 7  sk  w szystk ie stronnictw a, p u n k t 
wki i dodatk i, aby  przy wici i ciężkości spoczyw a obecnie nie n a  innych za- 
iu także i różne w łasne pie- m jerzonycłi zm ianach konsty tucji lecz na spra- 
zunirkaó. wie pełnomocnictw dla rządu. I'od  tym  wzglę-ężonki party jno  przypiekać.

Przez cały  czas prac kom  sji z ram ienia 
rządu  siedział w niej m inister spraw iedliw ości 
Mak owsiki, często w stępując w szrank i d y sku ­
sy jne i polemiczne, zw alczając jedne popraw ki, 
akcep tu jąc  drugie. W sku tek  tego  lin ja  polityki 
i au tentycznych celów rządu  doznała jak  g d y ­
by zam azana. Odnosiło się w rażenie, że rząd  
cofa sic z jednych pozycyj, z drugich zaś daje  
nią zbyt daleko przesuw ać stronnictw om  praw i­
cowym , w ogóle, że czynnik sejm ow y bierze 
znów górę nad czynn ;kiem rządow ym .

Zjawisko to  tnożna tłum aczyć dw ojako: albo 
isto tn ie  rząd  nic okazał się dość silnym , aby 
u trzym ać linję i dal się z niej zepchnąć g ra ­
czom parlam entarnym . aloo w ^ten spo^ub, żo 
rząd przeciwnie czul się dość Silnym, aby pozo­
stawić komisji swobodę w ygadania się. z tern, 
że przy drugiem  i trzeciem  czytan iu  n a  plenum  
.będzie m iał dość czasu, aby spraw om  nadać 
bieg  przez siebie pożądany.
1 W icie prztnaw ia za tom, że bliższą praw dy 
je s t ta  d ruga hipoteza i że m etody  w yraźnej 
Ustępliwości j jakgdyby  chw iejneści na korni- 
fcji konsty tucy jnej w ynika!v przedew szystkiem
2 ta k ty k i a nie z m ałego sam opoczucia rządu. 
r W  kom isji stronn ictw a usiłow ały ak cen to ­
w ać swoje w łasne dążenia polityczne już to  
po lew ając rządow i wody do w ina jego przed- 
iożeii, już to  x-przedobrzając« je  i w różnych 
kierunkach  uzupełniając. P ow sta ła  s tą d  owa 
m asą różnych dodatków  i uzupełnień, k tórem i 
kom isja przedłożenia rządow e upstrzyło. Takie, 
(postępowanie stronn ic tw  nie m ogło być dla 
nikogo niespodzianką. Ale też najlepiej było po­
zostaw ić stronnictw om  swobodę w ygadan ia  się

emisji j w yłożenia- swoich k a rt. R ząd nie
JiOtrzuT/awim «1q w to zby t usilnie wdawać, j>o- 
niew aż m ógł liczyć na  to, że na plenum lewica 
będzie dość silną, aby skorygować prawicę i 
na odw rót. Skoro różne dodatk i prawicowe jak 
np. zniesienie proporcjonalności i podniesienie 
cenzusu w ieku nie m ają szans przejścia kw ali­
fikow aną większością na plenum , to rząd is to t­
nie nie m iał pow odu występować ze swej s tro ­
n y  przeciw  ni.in na komisji, ryzyku jąc zepsucie 
sobie stosunku z praw icą, k tórej głosów po­
trzebuje dla swoich w łasnych przedlożoń.

Jeżeli mimo tak iej ta k ty k i sp: ko jnej obser­
wacji m inister M akowski w kom isji rozw ijał 
ak tyw ność w iększą, niżby ona w ynikała z tej 
wrasme tairtyki, to było to rzeczą w ięcej jego 
własnego tem peram entu i skłonności do debat, 
n '.7j "y  razem aprobow anej p:zez gabinet w o- 
golności a przez jego prezesa w szczególności 
m etody postępowania.

Minister Makowski mówiąc 
kom isji, nie przesądzał
ani rządu ani prem jera. Kiery wszak z gńrv
zastrzeg ł sobie, że określi to  swojo stanow isko
dopiero po ukończeniu prac przez kom isję, więc
przy drugiem  czytaniu wniosków na  plenum.
Jak o ż  ekspose prem jera zapowiedziano jest
isto tn ie na czw artkow e posiedzeniu plenarne 
Sejm u.

dem  prem jer B arte l już w czoraj w kom isji wy 
powiedział się z dostateczną jasnością, że ? tą 
w łaśnie a nie inną spraw ą wiąż.e rządow e »być 
ałbo nie być«.

R ząd  czerpie sw ą siię z przekonania że 
groźba jego ustąp ien ia  i nowego przesilenia 
będzie dosta teczną  d la  Sejmu w jego obecnej 
dyspozycji p,yt-iiicziiej. Jakoż isto tn ie  wiele 
przem awia za  słusznością togo przekonania. —  
Stroninctw a sejm owe, szczególn iej, praw icow e, 
nie m ogą mieć zapału do pow tarzania dośw iad­
czeń z ostatn  ;go przesilenia rządow ego. Je-

co od rozległości żądanych pełnomocnictw rząd 
n ie  w ystępuje zbyt tw ardo  i nieubłaganie. Po­
zostaw ia Sejmowi decyzję, czy pełnomocnictwa 
te  m ają być określone taksn tyw nie, przez szcze­
gółowe icli wyliczenie, czy też ogólnie za za­

mieć, specjalnie nad granicą polską, oddziały 
t. zw. Grenzschutzu są zbyt gęsto zgrupowane,

W  sprawne R eichsw ehry nota dom aga się, 
aby  pierw szy lub d ru g i dow ódca Reichswehry 
objął s tanow isko  głów ngo inspektora . Pism a

stosow aniem  ty lko  cksk luzyi co do spraw i , niemieckie, k om en tu ją  to  żądanie w  ten  spo- 
dziedzin, do jakich się nta odnoszą. R z ą d  c h c e , soh ze w ted y  gen S eekt zostałby  usunięty , o 
tylko posiąść swobodę działania. Chce, aby g o ,c o  w łaśnie m a chodzie rawzie am basadorów  
w ypuszczono z .k la tk i  o ty siącu  ścian, k ratek  j Pism a jnem ieclue, p rzy taczając  treść  no ty  
i p rzeg ró d ek .. Co dc sposobu zaś, w jaki m a , J j r a z a j ą  oburzenie, ze aczkolw iek znajdow ani

ł ,  f  j  „ a  d a le k o  , Się ona  juz o d  paru  dn i w posiadaniu rzą-Iuto być zrobione, rząd  z gory d c * l a - T U j e |  n .*m ! < ł n I _A. . ,  ... - - -
posunięty  liberalizm. Taka*' kom binacja twardo­
ści celu i elastyczności rnerr-d j środków wy j

niem ieckiego, jednakże nie została dotychczas 
opublikow ana urzędowo, a  w iadom ości, jakie

je się być jedynie  w ła śc iw ą / R ząd "zdaje się się pojaw iły  o niej w  pism ach niem ieckich, 
mieć uzasadnione zaufanie do siły tej »ultimae j obj te  zostały  skutkiem  niedyskrecji urzędm - 
rationis«, k tó rą  by łaby  jego dym isja, ale z d r u - , ’ow. 
giej strony ebee te j siły używ ać ekonom icznie
i ty lko  w  razie ostatecznej konieczności. Dla 
niego jedynie w ażnym  jes t cel, którym  jest u- 
zyskanie swobody rzeczyw istego iządzenia. —  
Środki, k tó re  od tego celu w /najdzie i zechce

Trzecie czytanie proiekta nuueli 
o zmianech konsrglucjl

Warszawa. 14 lipca. 
dalszym  ciągu trzeciego czy tan ia  proje-W

__ , zastosow ać Sejm, to d la  rządu owe »n)Lmma« 
żeli ^v ięc postępow aniem  stronnictw  w Sejmie k tó re  »praetor non cura-U. ,, . . , , „u unm ldi
w « h l  t w  1,-pki i p r a t a y e m ^  rozum u, to k -  | T ak  się o b cc ta  ta k ty k a  rziflu  T « * > , V t t t » « J . _  o « m m  “  W a  rt
M  <m  u n i tu ! .  . U w *  co m osloby jo dla patrzącego  ,  boku. Najbliższo .1»i ,V o».ty ,tucy ,„e,, r llu z ,z . dysku  K  « ^
przed ttow-em przesileniom  pos;aw ić. A  przy j; czy nie było to ty lko ... z lu to m o m  op tycz .e  . t o ^ c y ^ u u m  « .

dzie im  to tein łatw iej, ze an t co do form y a n d  po[ikomisiQ (Tekst. a rty k lI)u 7-go poda­

liśm y w- dniu wczorajszym ).
Pos. Bagiński (W yzwolenie) postaw ił wrnio- 

sek , ab y  zm ienić 5-miesięczny czas pozosta­
w iony ciaiom  ustaw odaw czym  do załatw ienia 
budżetu , czasem 6-miesięcznym i zgodnie z 
tern, po zo stan ie  Sejmowi czas zam iast 3 mie­
sięcy, 4 m iesiące, na w ypadek zaś odrzucenia

®  A n g l i i  n m t f f p i ł  k o r z y s t n y  z w r o i  mUt P o l s k i
Sł".7i?ruza tg jjrasa niesniecka
(Telegram własny „Nowej R efom v“).

o lu li ta m to  w 
W u k u c iu  s ta n o w is k a

Klory

Berlin. 14 lipca. Londyński korespondent 
^D eutsche T agos-Z citung i zamieszcza wielki 
sensacyjny a rty k u ł o stosunkach polsko-angiel­
skich.

Tw ierdzi on, że akcja marszałka Piłsudskiego 
spowodowała w Anglii zwrot przychylny dla 
Polski.

A nglja —  zdaniem jego — ma nadzieję, że 
uda się jej utw ierdzić swą pozycję w Polsce 
i zyskać przew agę nad F rancją.

Auglja widzi w Polsce tamę ochronną prze­
ciw bolszewizmowi.

2 0 *  t y s ię c y  f o n  p o l s k a  A n g l i i
(Telegram własny „Nowej Reformy'1),

^ y S a. 14 lipca. W najhbzszym  czasie ro z -1 dziennie 6 pociągów po 33 wagonów. Ładowna 
pocznie się wywóz węgla z Polski przez Łotwę
do Anglji. Zarząd kolei p ilsk ich  w ystosow ał
od zarządu kolei łotew skich, zapytanie, czy 
będ7.ie m ogl w ciągu 2 nuesąey  przetranspor­
tować 200 tysięcy ron węgła, pizeznaezonego 
dla Anglji.

O kazało się, że koleje lo t  wskie zadaniu te­
mu sprostają. Z Polski odohołzić będzie co-

sSentym entahzm  kupiecki interes i {foli- . .
tyczne zaiiiteiesow anie* spowodowały zw rot w tego w m osku zam iast 3; m iesiące, J ba miesiąca, 
nastro jach angielskich  na korzyść Polski. M  rcm jcr R arte l pros: o u trzym anie okresu  

Niemieckie pismo nacjonalistyczne oburza się ó-m icsięczncgo. ośw iadczając natom iast, ze 
że prasa angielska zaczyna laczyć te idee z pe- n ą d  m oże się zgodzie, aby cale  te  o m iesięcy 
w ną nieprzychylną zmiana frontu angielskie- Łyły pczostaw im ie pracom  obu n b  bez rezer- 
go wobec Niemiec. Pism o ‘to sądzi, że Polska wowam a dw cch tygodni na ogłoszenie budzę u. 
potrzebuje sanacji, ale  może ona być dokonaną W głosowań,u przyjęto wniosek posła Bag-n- 
tylko przy pomocy Niemiec lub sow5etów(?). sinego o pozostaw ienie 3 ’ c mies. Sejmowi, i a 
Dziennik fon tw ierdzi dalej, że Auglja nie zna obrady m d  budżetem  oraz popraw ki« fa le  
Polski, d latego też powinna jej pom agać nie o m iesięcy były p o s ta w io n e  p acom c 
bezpośrednio, lecz za pośrednictwem Niemiecf?) staw odawczy c i. ... s . 3 . .

1 w iększosetą 18 glosow w brzm ieniu podkom isji
z powyższemi zmianami.

W  d y s k u s j i  nad a r ty k u łe m  8-ym, z m ie n ia ją ­
cy m  a r ty k u ł  20  k o n s ty tu c j i ,  k tó r y  t r a k tu j e  0 
t ry b io  ro z w ią z y w a n ia  c ia ł u s ta w o d a w c z y c h , 
pos. N ie d z ia łk o w sk i (T E S ) o św ia d c z y ł , że  p o d ­
t r z y m u je  sw ó j w n io se k  o to ,  a b y  n a s tę p n y  S e jm

łotewskich znajdzie pracę.
 —  -

Z a to jo iia  n o tn  R o d y  r a i t o f c ó * 1 k  K in m ls c
(Telegram wlasny

Berlin, 14 lipca. .Do urzędu spraw  zagran icz­
ny cli nadeszła nota rady ambasadorów w spra­
wie rozbrojenia Niemiec. Nota dotyczy trzech 
punktów : S tanow iska szefa Reichsw ehry, bu­
dżetu R eichsw ehry i naruszenie postanowień  
traktatu wersalskiego o zapasach amunicji i 
broni.

N ota wskazuje, że kom isja m iędzysojuszni-

nte odbyw ać się będzie na stacjach M uehlgra- w pierwszych dwóch lat nie mógł być rczwią-
ben, W aldcraa i Ryskim  brzegu. zany-

D ostaw a do A nglji dokonana bodzie przy  p o - ' D yskusję n a d  tą  spraw ą odłożono do a rty - 
mocy kilkudziesięciu s ta tk ó w  6 znacznym  to- ^ lliu noweli.
cażu. P rasa łotew ska wita fa k t ten z zad o w o -! Do art. 26 konsty tucji szereg popraw ek zglo- 
lnk-tn, zaznaczając, że k ilk u se t bezrobotnych s’i* l'os- Bagiński i Prószyński. W rezultacie

artykuł ten uchwalono w brzmieniu ustalonem  
w drugiem czytaniu.

Również p rzy jęto  bez zmiany a rt. 9 noweli, 
zm ieniający a rt. 35 konsty tucji, k tó ry  ustala  
tryb  postępow ania w- w ypadkach, gdy Senat u- 
ataw ę ud)w aloną jirzez Sejm w całości odrzucił, 

x- T, , ,Tub do ustaw y te j zaproponuje popraw ki. —
owej Rofoimy')- _ | ri'rzecia  część tego a rty k u łu , dotycząca veta

cza stw ierdziła wiele niedokładności w wyko- zaw ieszającego d la  r e z y d e n ta  odnośnie do u- 
nywaniu traktatu wersalskiego. T ra k ta t -w er-'staw  odrzuconych w całości puzez S enat u- 
salski nie przewiduje szeregu rodzajów broni, chw alonych następnie, p rzy jętych  przez Sejm, 
które posiada Reichswehra, jak  np. czołgi, aero- przyjęto 16 glosam i przeciw  12. 
plany wojskowe, ciężka a rty le rja , specjalnie . P rzy  a rty k u le  10 noweli a rt. 36 konst. dofy- 
przydzielone oddziały artylc-rji do pułków  pio- czącym postanow ienia, żm okręg-' wyborcze do 
clioty itd. _ t Senatu  pokryw ają  się z wojew ództw am i, poseł

D alej no ta  stw ierdza, ze n ad  granicam i N ie -K o n o p czy ń sk i zaproponow ał, aby liczbę tę
I

zm niejszyć do 100. Za wnioskiem tym oświad­
czyło się ty lko  10 głosów, wobec tego arty­
kuł został przy jęty w brzmienia drugiego czyta 
nia.

Z kolei komisja przę-stąpila do a rty k u łu  11 
ioweli (44 konstytucji-), mówiąc,vna o prawio 
dekretow ania.

W  dyskusji nad tym  artyku łem  zabrał glos 
min. Makowski, stw ierdzając, żo w spraw ie de­
kretow ania chodzi o nagłe wypadki, które  mo­
gą  pow stć po rozwiązaniu Sejmu, Minister pro­
sił o przyjęcie ustaw y w brzmieniu zapropono- 
wanem. Po końcowem  przem ówieniu snrawo-i 
zdaw cy przystąpiono do glosowania. Pierwszy 
ustęp o dekretowaniu w zzasie gdy Sejm i Se­
nat są rozw.ąznne, uchwalono 17 glosami.

Do ustępu  w ustaw ie o pełnomocnictwach 
przy jęto  w zmienionej redakcji w edług wnio­
sku  posła. Sclireibera postanow ienie, mianowu- 
cie, że ustaw a może upow ażniać prezydenta do 
w ydaw ania rozporządzeń z mocą ustaw  w cza­
sie i w zakresie przez te  ustaw y w skazanjm i. 
R ozporządzenia te  nie mogą jednak dotyczyć 
zmiany konstytucji. R ozporządzenia te tracą  
moc, jeżeli nie będą złożone -w Sejmie w ciągu 
dni 14 od jego zebrania się. albo jeżeli zostaną 
uchylone przez Sejm.

Na popoludm ow em  posiedzeniu obecny byf 
prem jer Bartel oraz m inister Makowski. Przy­
jęto bez dyskusji art. 12, w myśl k tórego wnio­
sek ustąp.enia rada7 m inistrów  lub poszczegól­
nych m inistrów nie może być poddany pod 
glosowanie na tem sam em  posiedzeniu, na k tó- 
rem został zgłoszony.

A rty k u ł 13 został przy jęty  w redakcji nos. 
Strońskiega, że jeżeli następny  Sejm będzie 
rozw iązany przed upływ em  oh remi do jego u- 
konsty tuow am a się, nie dokonaw szy rew izji u- 
s ta w j  konsty tucy jnej, to z praw*, jego w tym  
zakresie może korzystać następna7 Sejm w ciągu 
pierwszego roku  swugo istnienia.

Bez dyskusji przy jęto  również I  ońcowy a r t  
14 i 15, że w ykonanie ustaw y  powierza się pro-, 
zosowi Ilad.y ministrów i w szjrstkim  m inistrom  
i że ustaw a wchodzi w życie z dniem o g ło sz ą  
nia,

Pos. Konopczyński (ZLN) ośw iadczył, że 
stronnictw o jego podtrzym yw ać będzie na ple­
num jako  wotum mniejszości wniosek, dotyczą­
cy Rady Stanu i Trybunału konstytucyjnego.

N astępnie przew odniczący pj,staw ił pod d ys­
k u s ję  spraw-ę a rty k u łu  5 pro jek tu  rządow ego 
co do na<Ianir. pełnomocnictw do końca paź­
dziernika 1027 roku. R eferent pos. OLaciński 
zwrócił uw agę na to. że a rt. 5 p ro jek iu  rząd o  
w eg o trak tu je  o innej m aterji, przeto nie zmie-* 
rza do zmiany konsty tucji. R eferen t zgodziłby 
się na nadanie te j spraw ie form y u jęte j w oso­
bną ustaw ę, o ile nie będą podniesione wątpli­
wego trak tu je  o innej m atarji, przeto nie znue- 
w ypow iada się za jx>dzieleniem ustaw y  n a  irzy  
części: I. A rtyku ły  1 do 13- 11. A rtyku ł 5 i 14 
zaw ierałby upow ażnienia dla prezydenta  do 
w ydaw ania rozporządzeń z mocą ustaw . Część 
111 zaw ierałaby dalsze a rty k u ły  w tiionaw eze, 
wyjątkiem  by i* by ustaw a zm ieniająca konsty ­
tucję  z dnia 17 m arca i upcrważniająca Prezy- 
donta do wydawmnia rozporządzeń z m ocą u- 
stau-.'O o do treści a rty k u ł 14 m inister propo- 

Inuje na.stęjuijące brzmienie:
W telli naprawy stanu skarbon ego i gospo­

darczego Rzeczypospolitej, orąz celem uspraw ­
nieniu i uproszczenia adm inistracji państw o­
wej i uzgodnienia ustaw  obow iązujących z kon­
s ty tu c ją  oraz w celu uporządkow ania stanu

A LEKSANDER DROZDOW

U K R Z Y i G ^ A f t l E
10(Ciąg dalszy).

K om isarz upił się, zaczął pogw izdyw ać, 
szczekać jak  szczeniak, po tem  m iauczeć, n a ­
śladując kota- a nakonicc zabeczał jak  owca.

Szoferzy również pijani, śmiali się do rozpu­
ku, grozili kom uś w pow ietrzu kułakam i, a je ­
den dla śmiechu i żartów , goniąc kurę, zw a­
lił się w  pokrzyw y, parząc sobie ręce i tw arz. 

—  A prądkoż ty , bimo sina jagódko? — za-
" rz o sz tz a l komisarz 

m glosom. — 
t; Glos

jeszcze b n .Jz ie j placzą-

panny m łodej zapiszczał z okna: 
k —  Gotowa. T ylko na miłość boską, pocze­
k a j, W Strzym rt-rte | j r  ""
ku

ynih-j Się, nie pij. b ig  pij, ko’chan 
, znasz sw oj charak ter. —
-—  Znam swój charak ter! —  d a rl się kom isarz 

w  dzikim napadzie w esela. — E j, Stróże! w al­
cie w dzwony, dzwonić, czort w as pożre, dzwo­
nić  na całą ulicę!

1 Bitum! krzyczał, k ręcąc  po pijanem u gło­
w ą i uderzając dłonią o dno puste j bu te lk i — 
bum - -  bim  —  barn!
l —  K ochaneńku —  piszczala panna miodu, 
w ysuw ając przez okno przestraszoną tw arz 
i  p ła ta jąc  sw e ręce w  w elonie — przestań! —  

Ludzie w ysypyw ali się z chałup, z ogro- 
dzm’1, apy patrzeć  zbliska n a  kom isarsk i szał 
i  hulnnko: dziew ki i baby w ysuw ały się naprzód

Ojciec Jo an  wyszedł na ganek i m arszcząc 
sw ą tw arz powiedział spokojnym  głosem :::

—  D zwonie w dzwony nie wolno, panie. 
Ślub je s t sakram entem , a pan spił się na podo­
bieństw o bydła, jn-oszę mi w ybaczyć, jak  Świ­
nia. 1 pijanem u ja  ślubu nie dum. —

Kom isarz osłupiał. W sparł się pod boki; na  
nogach trzym ał -się niepewni o, ale w yglądał 
jednak buńczucznie.

—  Cóż to takiego? —  zapytał i zm arszczył 
brwi. Nie dasz? —

—  I nie ty lko, że ślubu nie dam, ale p ijane­
go i do cerkw i nie wpuszczę. —•

—  A jeśli ci każę-
—  R ozkazać pan mi nie może. —
Odpowiedź ta  oszołomiła kom isarza
W ygiął się w ty ł i gdyby .nie szofer, k tóry

go podtrzym ał, z pew nością zw aliłby się na  
ziemię.

• /Y .e j 'izofer p ijany zachw iał się n a  nogach 
i tak  oboje w spirając się na sobie, zeszli na je- 
umi stopień  schodów, potem  na drugi i  na trze­
cim dopiero stanęli pewniej.

długopoły,- t y wiesz z kim  ty  mó--  T y, 
wisz? —

CłlmrO ■ 1 O al.y  W
l l!° Pl patrzyli W z ie m ię .

— Z pijanym  mówię —  odpow iedział ojciec 
uum gniew nie i znowu się zm arszczył. —  NieJoum

za wst y dzajeie narzec z onej 
sobie m yślicie?

zm arszczył, 
przed ludźmi. Cóż

W yszła Serafina M itrjew na w  szerokiej, b ia ­
łej sukni, w  w elonie; oblicze m iała  n iespokoj­
ne, m rugała  oczam i i przebierała palcam i, k tó ­
re poruszały  się  n a  tle  w elonu, ja k  biało, 
tłuste gąsienice.

P isnęła nieśmiało.
K ochaneńku...
  M ilczeć  w rzasnął kom isarz, donośnym ,

wściekłym  głosem. Czy W wiesz, że  jestem  po­
w iatowym  w ojennym  kom isarzem , czy zapom ­
niałeś? Z aaresztuję ciebie ■zaraz popow ska tw o 
ja  m orda, zobaczysz w tedy, ia k  z kom isarza­
mi trzeba  .rozmawiać! Tow arzysze, taszczyć go
do autom obilu! Tow arzysze... ^

D reszcz przeszedł po Dumie i chłopi p rzy­
sunęli się bliżej do ganku; w pow ietrzu  zebra­
ło się i wisiało jakieś sk ry te , duszne, m ilczące 
rozdrażnienie, lecz n ik t m e w ydał ani głosu.

W ted y  poruszając i w ydym ając  u s ta  komi- 
saiz z trudem  wlazł ganek , roziniachnąl się 
/w a ln ą ł  ściśniętą pięścią o jca  Ju a n a  w  zapa­
dłe, s ta re , chudo piersi-

N a p lacu  zrobiło się cmlio, jak  n o cą  w pustej 
cerkw i •
- N agie jakby jakiś piorunW rzasnął.

Z aw yły cienkie juk ^ ło s y , glosy b a b c ie .
 Dobrodzieja b iją
—  Duchownego!

r z I S r ^ c b u Ą o ^ y  m rukliw e, g rube  basy  

d l5  N apieraj, naprzód!

Z  A °dS Jłs5®, duchow nego ruszasz? 5
_  A ty  m ordo, duchow nego bijesz?
7 akiniało i  uniesienio przerw ało  tam ę. Jak iś  

n r t  ten  c . ! ,  d o w d  W  
cv się bezczynnie tłum , na  0 anck . . v-~ .
‘ W szystko  pom ięszało się  w  ogolnej ciżbie, 

n a  stopn iach  schodów , tłocząc  się jeden  ®a

drugiego, p rzew racały  się splecione ludzkio 
ciała, słychać było ciężkie oddecny i  u ry ­
wane, sapiące wykrzj-kniki

—  Bij go w m ordę, gardło zatkać!
N ad tą  m asą zbitych, stloczon jch  ludzi stal 

ojciec Jo an , blady jak  kreda , oparty  plecand
0 drzwi, z  ezarno-sinem i w argam i, m aleńki, 
s tary  wiejski pepik, jroruszał ustam i i nie 
mógł wym ówić ani słowa, trząsł ty lko  sw ą si­
n ą  bródką i w ysoko podnosił uo góry, cien­
kie jak pałeczki, w yschłe ręce.

Golubow nie mógł przeszkodzie sam osądo­
wi. Zrobiło mu się słabo, tęskno ł w  gardle po­
czuł sm nk cy tryny  i goryczy; wyszedł przez 
kuchnię do ogrodu, potem  prz«z ogród poszedł 
w pole. —

Słońce podniosło się już wysoko, jedw ab.- 
ste TŻysko, jeszcze świeże, niu zdążyło w y­
schnąć, otaczało pagórk i żóltem i w stęgam i Da­
leko, pod lasem  baby doży.nah7 ostatnie pa­
sma zboża.

Od ziemi czuć było polny, gę*f.y zapach, a- 
lalo w  pow ietrzu babie lato, cienkie i b ły ­
szczące nitki.

Golubow zdjął czapkę i w śród słonecznego 
skw aru, kurz  nogam i wznosząc, poszedł d ro ­
gą prosto, przyspieszając oku, po tn iejąc
1 czując n a  kark u  i na  plecach m okrą, p rzy le ­
gającą  do ciało, koszulą.

B yw ają m yśli zamglone, my c-li n iejasne, n ie ­
w yraźne, jak. rozpływ ające cię k o la  dym u od 
cygar, m yśli nie m ujące określonej form y, nie- 
uplastycznione i  bezsłow ne, jak  p tak i w  si­
dłach, zi stracnem  trzepocące skrzydłam i. T a­

ka to myśli opadły  teraz  mózg Golubowa,
szarpały  i gniotły  jego m iękką duszę.

W szystko  mieszało się w7 jego niemożliwie 
przem ęczonej s tare j głowie.

Spoglądała z tych  kółek  tytoniow ego dymu, 
z tum anów  myśli energiczna tw arz K onrada, 
słyszał gdzieś obok głos Rosji, jękliw ie skar 
żącej się w m ęce konania, widział gdzieś obok 
ostatn ie konające  skurcze, agonję rewolucji, 
zdobionej niedaw no wieńcami kw iatów  swobo­
dy., dzisiaj w rzuconych do cuchnącej, k rw a­
wej kałuży

R ew olucjoniści? On ich nie nawidzil, on od­
gadyw ał w każdym 7. nich obBfz* kom isarzy, 
h ijącech  po pijanem u duchow nych i w szyst­
kich, kto się d a  fi.

N aród? On witan a  widz i i ton naród, pa 
trząc przcdnchw i.ą na zgięte, spocone plecy, 
w ylatu jące z tłum u k u łak i w rzaski: w oczy
go, w zęby go, w m ordę mu! .

Kos ja?  ( zy to  ten lud : ci kom isarze? —■
9 n/ " 7  D osja? Cóż w .ęe pozostało? Nie. nic. 
się już nie zostało na starość u profesora Goiu- 
bow a. k tó ry  napisał tak  liczne, duże toiny opra­
cow ań. k tó ry  przem yślał i poznał całą historję 
■na w ylot, —  ani syna, ani nauki, ani ojczyzny.

—  Nie m ożna tak! — mówił sobie Golubow 
i zakry ł tw arz rekam i. Palił jeszcze mocno uj>al 
byl jasny , słoneczny dzień, a w oczach m u 
w szystko okryw ało się ciem nością, jakim ś kop 
ciem granatow ym , miljonam i, m djardam i dro-. 
bin m alutkiego pyłu , k tó ry  unosił się w pow ie­
trzu  z jadał traw ę, irzyska, sk le ja ł pow ietrze 
w jaikąś m asę ciemną i duszną, nie przenika--, 
jącą  do płuc, —> (C, d, n .)
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praw nego w państw  ie: upow ażnia się P rezy­
denta R zeczypospolitej na m ocy ustępu 6 a r ty ­
kułu  44 ' konsH iu c ji w  brzmieniu niniesze.j u- 
r-tawy do wydawania rozporządzeń z mocą u- 
staw do 30 października 1927 roku t. z u. no 
tań ca  kadencji obecnego Sejmu, w zakresie ca­
łego ustawodawstwa sejmowego 7 w yjątkiem  
zm iany konsty tucji oraz... (tu  dodane byłyby 
dalsze w y ją tk i zaproponow ane przez Sejm). —  
M inister ośw iadczył dalej. że najważniejszą 
rzeczą dla rządu jest udzielenie pełnomocnictw, 
a term in ich oznaczony jest do 30 pażdzierm ka 
1027 roku. P-os. Byrka oświadczył, że stronnic­
tw o jego jest za bardzo daleko idącemi pełno­
mocnictwami, ale  chce znać choćby m inim alny 
program  rządu, więc musi uzupełnić swoje 
przedłożenia.

N astęp n ie . zabrał gl.os p r e m j t r  B a r te ł ,  k tó r y  
o św ia d c z y ł:

jM uszą oświadczyć w imieniu iządii. żo co 
do ustawy o pełnomocnictwach, stawiam kwe- 
slje - -  byc albo nie być. Jeżeli panowie tego nie 
uchw alą, rząd w yciągnie z tego konsekwencje, 
poszliśm y do prz; konania, że bez uzyskania 
odpowiednich pełnomocnictw absolutnie nio bę­
dzie można zrobić tego, co rząd 7am ierza.

sJcsteśm y  jakby  w klatce, k tó ra  m a 10 ty ­
sięcy ścian.

sN ie wiem, jak  się potoczą w ypadki, Z 
dniem  1 paźdztcrniKa jest stan ex lex. Dałem 
w ciągu dwóch m iesięcy dowód, że respektuję 
praworządność. .Mówiłem z przedstaw icielam i 
stronnictw , że term in rozw iązania Sejm u b ra ­
ny jest pod uw agę na koniec, stycznia, albo po­
łowę lutego. Mój rząd nie rozw iąże Sejm u na­
tychmiast. IV każdym  razie 1 edziem y musieli 
prosić Sejm o budżet na Czwarty kw arta ł. Po 
o trzym aniu  tego budżetu mogą być dwie ew en­
tualności: albo usiłowania nasze nie dadzą w y­
ników  i zaczniem y się ■zalairyu ać w dziedzinie 
gospodarcw.ej. W tedy ubiorę sic we Włosienicę, 
przyjdę do Panów  i powiem, że nie wiem co In 
n b ę- Ałe może być sytuacja itma, Stą a go 
Aportarczy, k tó ry  się cokolwiek popraw ił, może 
rozwijiać się w tym  k ierunku  dalej. Daa 'e t;0 
chciałbym  iść jesz-cze tą  drogą paię  m iesięcy, 
aż znikrie niebezpieczeństwo załamania słę 1>- 
r :* rozwoju. Ale tego nie m ożna pr, fw idzie 
S tąd  ta  pew ność w całej naszej prośbie, że 
Pan iw ie  mogą wyeliminować rzeczy polityczne 
co  od k tó rych  nie mają. wielkiego zaufania do 
rządu  an i n a  praw icy, ani na lewicy. Możecie 
to  wyliniinow ać, bo to n:e jest naszą główną 
treścią*.

P o dłuższej dyskusji zgodzono się na  w ybór 
]»<łkoeiisjS, k tó ra  po-wiuna przedyskutow ać z a ­
s a d ę  w y łą c z e n ia ,  a lb o  w y lic z e n ia  p ro je k tó w  u- 
s ta w , w  uchw alić się m ającej ustaw ie o pel.ne- 
niCK\nictwac.il. W ybrano do niej pedlów: referen­
t a  C hacińskiego, K icm ika  (FSn-srf N iedziałkow ­
skiego (PPS), Duba.nowicza (Cli. N.), Popiela 
(NPR)i G ruenbaum a (Kolo żyd.). ZLN. nie de­
legow ało sw ego przedstaw iciela.

Podkom isja zbierze się na posiedzenie dziś o 
godz. 10 przed południem , a  plenum  kom isji
konsty tucy jnej popołudniu o godz. 17.

Zasady ustawy a y i M z e j  do j i u l i
Warszawa, 14 łipca.

Sojmowa komisja administracyjna n a posie- 
fłzcniu w  dniu 13 bm. rozp a try w ała  w drugiem  
czytan iu  poselski projekt ustawy wyborczej 
do gmin wiejskich. P rzedyskutow ano a rty k u ł 
p ierw szy, w zw iązku z tem  przeprow adzono 
dyskusję  ogólną, w k tó re j zabierało głos 17 
m ówców i referen t poseł Paw łow ski. Art} kuł 
t( n brzmi: W ybory do rady  gininuej odbywają, 
się na podstaw ie powszechnego, równego, taj­
nego i bezDośredniegc system u glosowania, 
oraz stosunku  rozdziału m andatów .

W  dyskusji cztery  pierw sze zasady ufrzy 
m aJy się, co do zasady  proporcjonalności dys- 
k m ja  w ykazała , że je s t ona niepożądana w 
gm iuacli drobnych w ojew ództw a pom orskiego, 
poznańskiego i krakow skiego. Zaproponow ano 
dła tych gm in wprow adzenie system u re la ty ­
wnej proporcjonalności.

gmin wiejskich, w reszcie w ybrano  podkom isję
d la  przygo tow ania  do glosow ania a rtyku łu
pierw szego p ro jek tu  ustaw y. 

N astępne posiedzenie we środę.

r
Ł ł s t y  z  k r a j u

(Korasp. „N. Reformy").

Jarosław, 12 lip-ca. 
(W yłowienie topielca z Sanu. — Ofiara ciężkie­

go pobicia. —  Ze sportu.
(es). P iaskorze, w ydobyw ający ta k  z w. 

zszuter« ze Sanu, powyżej m ostu n a  Sanie, 
znaleźli 7 bm. zwłoki m ężczyzny, około 80 la t 
liczącego, k  będącego w wodzie około 4 ty ­
godni. Z w Fok nie można było rozpoznać, z po­
wodu zm iany rysów  tw arzy i zdarcia  naskó rka . 
O dbyta przez kom isję sądow o-lekarską s e k tja  
7. w tok,, w ykazała nieszczęśliw y w ypadek  przy 
kąpieli.

Sprow adzony przed k ilku  tygodniam i do tu t. 
szpitala pow szechnego, w sku tek  ciężkiego po­
bicia Moses Engel z Do-bkowic, zm arł obecnie 
-wskutek doznanego złam ania czaszki i k rw o to ­
ku  mózgowego. Dziwną zaiste wwdaje się oko­
liczność, iż spraw ca bestjałskiego cz.ynu, do tąd  
nie został przyaresz-towany!

W dniacli 10— 11 bm. odby ły  się n a  siad  jonie 
»Sokola« zawody elim inacyjne p iłk i nożnej, o 
m istrzow sko 1 obi >du D. O. K. X. Dnia 10 
bm. grały  d rużyny  Sp. 17 pp. 7. Rzeszow a z Sp. 
24 p. a. p. z Jarosław ia, z w ynikiem  7:0 dla 
gości. G-na niezajm ująca, sędzia kap. p. Em er- 
ling  slaby. Bezpośrednio, po zakończeniu po­
w yższej rozgryw ki, nastąp iła  gra m iędzy Sp.
38 pp. z Przem yśla. a tu t. Sp. 30 pp., k tó ra  od 
zmaczała się w iększą em ocją sportow ą. W ynik 
2:1 dla gości. Sędzia p. S tanisław  Teleśnicki b. 
dobry. *Clou« ty ch  zaw odów  stanow iła roz­
g ryw ka 11 bm. m iędzy Sk. 38 pp. z P rzem y­
śla, a  tu t. Sk. 2 p. Łączności, z wynikiem  5:0 
(1 ■ 0) dla Łączności, k tó ra  z rozpoczęciem gry  
w ykazała bezwzględną, przew agę pod w zględem  
techniki i kom binacji nad  d rużyną przem yską, 
k tó ra  a to li do końca g ra ła  am bitnie i ofiarnie. 
Zawodom p rzypatryw ał się dow ódca garnizonu, 
pułk., szt. gen. p. W ieczorkiewicz. Sędzia p. Te- 
leśnicki bez zarzutu.

K R O N I K A
K raków , 14 lipca. 

W yjazd w j c ic ć z l ł i  a k a d e m ic k ie j  
do J z e fh e a ło w a c jI

Na za propenie p. Irko-czeski .“go Klubu i aka- 
ilemwkiegc- Kort' 5 rzyjaniól Pcis^k.i w Frack/m *vy- 
jiż-Jża do Czechosh w atji wycieczka, polskiej mło- 
eteiaży akądcmłekiej z Krakowa. Wycieczkę zor­
ganizował krakowski komitet akademicki. Vvy- 
eaezka odwiedzi Pragę, B m i m  Morawach, P il­
zno, Keirlsiztyn i inne miasta O^cłio-łowa^ji. .— 
W Pi.tJze wycieczka ziblat^e przyjcya przez se­
nat aikadritiidki m liwcr-j tebu i czeską roli. dzież 
akademicką, następnie przez m agistrat miasta. 
Wyce. ciztka ma za cel wyrobienie bliższego kon- 
t^iitu z akadcmidkicin Kołem przyjaciół Polski w 
Pradze, zwiedzenie zabytków hi-Toiryeznyek i za- 
jKwnwiKe się z ośrodkami przcmy&lowemi. Nad 
mii nić tu należy, że w ubiegłym roku w iipcu ba­
wiła w Krakewio zerganćczowacrn. przez ukadcini-c- 
kie Kolo przyjaciół Tolski wycieczka -młodzieży 
('i'v'-ski<-j, -serdecmiio pojajmowana przez młodzież 
akademicką krakowską, a fclórej poby przyczy­
nił się do eadsńcżgwięic ia diśęrtzy dwoma mlodcmi 
społeczeństwami węzłów przyjaźni. W wycieczce 
bjąraę udział szereg wybitnych tteśalaczy akade- 
middicłi z p. T».deuozem Bieleckim na  ozeSc. W y­
cieczkę piowadizi prcz.cs krakowskiego komitetu 
akalemicikieg-o p. Jan  Lobotlyez. Wycieczka w y­
jeżdża 14 bm.

K a ta str o fa  SainoDeitii
Donoszą z Ł idy: ,
W czoraj w ieczór, jad ąc  na. jednoosobowym  

sam olocie pułk. Zaleski na skutek  ostrego  wi­
rażu runął z  sam olotem  na ziemię. Sam olot 
roztrzaskał sie n a  drobne cm-'Pi. Lotnik ™*il

, _ się im m iejscu. Zmarły by ł pilotem  od la t 12 ,
Odnośnie do sposobu głosowania, w yionila bęóąe lotnikiem  jeszcze w a n .h 1 rosyjskiej. —

s.śj propozycja, aby  obok glosow ania na nu iae 
ry, umożliwić glosow anie na nazw iska.

P rzy  te j sposobności poruszona została spra­
wa ustosunkowania się rządu do ustaw samo­
rządowych. Przedstaw iciel sp raw  w ew nętrz­
nych  zainterpelow any ośw iadczył, że minister­
stwo ustosunkuje się do omawianych postano­
wień później.

D yskusja zakończyła się przyjęciem artyku-

Odznaczał się on w ielką odw agą i braw urą.

C lkuiera w Bśalot*tQ«-ktecn
B i a ł e g o s t o k uZ B i a ł e g o s t o k u  donoszą:

W Bielsku Podła&kiem zaniorowacK) śmieirtciny 
wypadek cłiolery. Ponadto w ozpitalu w  Bielsku 
Podlaskćm znajduje się obecnie kobieta z troj- 

■gicm dzieci, co do który&h zachodzi T Ó w u ie ż  po­
dejrzenie, że są chorzy na cholerę.

tu p!er«;szego wed-og projek,o p o d ł e g o ,  S a n l t f c 6 j s ( „ ,  M m k ( h | w ^

W
z n wodfk d e fra u d a c ji

R adom sku w y kry to  defraudacje, popeł-

oraz dodanych do niego przedfożcui przez prze 
w utlniczącego k<>misji posia Put.ka treści nastę ­
pującej: W ybory w ed ług  proporcjonalnego
rozd 
w

naclr „ „ H H  ,  ̂ _
go spisu ludności,^liczba ludności nie przenosi da jącycli rzeczywistości. Gdy przt-porowmłzają- 
400 osób, w yjątkow o uchw alą ra d y  gminn<j, .cy  ren iz ję  kontro ler
może być w prow adzone glosow anie w edług  za­
sady  w zględnej w iększości. Pciiw alu ta k a  po­
w zięta być może w iększością dwóch trzecich 
głosów. W gm inach, w którycli zarząd spoczy­
w a w ręku  kom isarza rządu, glosow anie we­
d łu g  zasady w zględnej w iększości nie może 
Jy ć  w prerradzone. Uchwalę w przedm iocie 
w prow adzenia glosow ania w zględną w iększo­
ścią może rada gm inna pow ziąść w  ciągu dni 
8 od zarządzenia wyborów. Uchwalę zatw ier­
dza rad a  pow iatow a i je s t w ażną przez jed n ą  
kadencję.

N astępnie kom isja uchw aliła rezolucję p o

fcla Pragiera, przew odniczącego kom isji adm i­
n istracy jnej, zw rócenia się w  im ieniu kom isji 
Jo  m arszałka Sejm u z oświadczeniem , że pużą- 
danem  jes t. aby rząd niezwłocznie zajął stano

O r O T i e  o lc t i !  zMńmwm. ^ i c z s a s K l c i i i i i
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 lipca. W  dniu w czorajszym
szef wojskow ego sądu okręgow ego w  W ilnie.
pułk. Lukos, wręczy! akt oskarżenia b. min 
spraw wojskowych, gen. Malczewskiemu.

Akt oskarżenia zarzuca gen. M alczewskiemu 
naruszenie przepisów o traktowaniu podwład­
nych, już to przez obelżywe obchodzenie się 
z oficerami, wziętymi do niewoli w czasie w ał­
ki, już to  przez zrywanie oznak i orzełków ofi­

cerom i szeregowym  I pułku  szwoleżerów. 
„Gen. M alczewski zniew ażał oficerów tych osta- 
tniem i słowami, zryw ał im orzełki i deptał je 
nogam i A k t oskarżenia op iera  się na p a rag ra ­
fach 121 i 122  w ojskow ego kodeksu  kan iego . 
AYr rozpraw ie przew odniczy i będzie praw dopo­
dobnie gen. Sap akowski, oskarżenie wnosi pu ł­
kow nik Kaczmarek.

Łowa znajdują się one już >r ealioj pelui. Urodza­
je na ogćd bardzo dobre, z wyjątkiem okolic, ni­
żej położonych, gdzie plony zOctaly poważnie nad 
wwrę.żone przea deszcze.

Mniej 'zachwytu bwdai upalna pogoda w samym 
Kraikowie, gdzie kanikuła zaozy.ua- się dawać (lo­
tki Lwio we znaki. Dzisiaj o godzinie 11 termo­
metr wskazywał 27 stopni C. w  ciiciuu. Na roz­
żarzonym bruku ruch też bardzo slaby, na twa- 
r a c h  ludzi znać umęcizenle.

ODJAZD EKSPŁKTOW WODNYCH LIGI NA­
RODÓW Z KRAKOWA Dzidaj o godzinie 8 rano 
odjechali z Krakowa samochodami do Szozncina 
eksperci dróg wodnych Ligi narodów wraz z p~zy- 
dzietonjiua ■urzętlmałcnnii mimisr-erjalnymi. Ze Sączu 
cifia udadizą się eksperci • statkaein '„Dunajec" do 
Warszawy.

NA CELE RESTAURACJI KOŚCIOŁA PANNY 
MARJ1 W KR \KOWTE Kasa Osizczędności mia­
stu Krakowa ofiarowała 4.000 złotych, oraz Rada 
naciizor-ozn Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń 
«ł0(» złotych. Piękny ten przdkla.! oby zaoliceil 
i sinoe instytucje do mai-iado^araia.

KONKURS N a  AFISZ. Związek młodzieży rę- 
kudizichiicz j  i przemysłowej ogłasza konkurs na 
afisz prajKigaudowy, formatu 03 x 95, w trzech 
kolorach. Tcrmhr eikladania projektów 15 sierpnia 
b. r. AYainimlki i wskazówki codziennie pomiędzy 
11 —12 godziną w biurze kieroawiictwa budowy 
Domu Ks. P. -Skargi (ulica Krupnicza 29).

DODATKOWY PRZEGLĄD POBOROWYCH 
ROCZNIKÓW 1905, 1904 i .903 odbędzie się w 
lokalu poborowym przy placu Jabłonowskich 19 
w (Lwach 15, IG i 17 hpca b. -r., a  mianowicie: w 
dniu 15 iipca dla pobora-y,ych rocizniilca 1905, z n;u 
zwcuPoanii na liTay A do M wiącauic; w dniu IG 
lipca dlla potorcKwych rocznika 1905 z nazwiskami 
na  litery N do Z w]ą.ezn:ie, i w dinlu 17 lipca dla 
poborowych irociznłków 1901 i 1903.

Pobór rozpoczyna się puniktualiile o godzinie 
8 rano i dhucgo władze wzyw.nją inteiresonanyclj 
poborowych, aby w tych diniach przed godziną 8 
ramo sta willi się w lokalu komisji poborowej, gd''ż 
w razie spóżnieam feię mogą być aiodopu.szczeui do 
przegSą-diu i [htzoz. to narazić ^ię na  ukaranie za 
uiesl a wiejiu lełwo.

FENSJE DLA KAWALERÓW „M RTUTł MI- 
LITARI". T rzoda lata, należna kawalerom „A/k- 
tutł łlilwarty w kwocie 75 złotych, wypłaconą zo­
stanie 1 sierpnia b. r. Czwarta i ostatnia ra ta  za 
rok bieżący płatną będzie ar dniu 1 października. 
Co do wwató, pomyj rocznych za la ta  ubiegłe', to 
iprtiwa ta  uio zosLaia. jcozezc dcfi-iity\ru’'i zala ■
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W O S Y  A L 3 S J Ł
ii rm y  SCOO

K. R żą ca  i C h k iu rsk i w  K ra k o w ie  
B i l i ń s k a ,  G i e s s h i i b i e i *
są najlepsi} m napojem sloloAs-ym. Używanie ich ]>rzy obiadach 
i koiacjach reguluje trawienie, podnieca apetyt, chroni od 
zabnrzeń żotiłdkowych. — Żądać w aptekach i drcguerjach

f  Ksiq<fz tir CbofKstusKi
Dah-t 13 lipca zmarł \v Rabce ksiądz dir W lały - 

siaw C h o t k o w s k i, hon. profesor i refctor umi- 
ncirsyletu Jagiellońskiego, kainonik katedry k ra­
kowskiej.

Ś. p. ks. dr Chotkowski pochodzi! z Wielkopo,- 
iki. Urody.it się w roku 1843 w Mfelzynie. To
ukończeiuiiu gimnazjum -w Puzoauiiu i aamiuarjów

KntflshPfc nsi* Jeziorem nentrark
Donaesionia z Nowego Jorku o w}'buchu w ar- 

senaJach nad jeziiorem Daueniark. przynosizą. S»e* 
reg sizezególów, dających w przybliżeniu pierwszy 
obraz katastrofy. Okazuje się, że wybuch nastąpił 
w rejonie magazynów ammaicyjnych mordki oh i łą 
do wy cii, zajmujących obszar o dlugośce 2 mil an­
gielskich, <i szeroikoc.i jednej mili. Fo wybuchu oh 
szar ten wygląda, jak -najdzikszy obra.z 7. osta­
tniej wojny na. froncie fraoousikim, po kilkugo­
dzinnym huraganowym ogniu. Silne betonowe mu 
ry arsenałów, rozsad-zoim wybuchem, przirpomhia 
ją fragmenty zbombardowanego Leodjum. AV miej 
s-cn, w którom na?la.pila pierwsza eksplozja, znaj­
duje fiię lej glęboiki na. 10 metrów, a na luO me­
trów szerciki. ZiraLszcizenie ro wywołał wybuch 
zloż-ouydi w tem miejscu bomb morskich.

Katastrofą, dotknięty został obszar przeszło 100 
mil kwadratowych. Na term ie tym 24 osad i wsi 
zostało tt przeważnej ezęśd zburzonych, dwa ron­
ię miasteczka Mount Hope i Hope zustaly po [mo­
stu s tarte  7, powierzchni ziemi. Siła wylmehu była 
tak wielka, że n. p w miejscowości Roekaway 
cisdJenie powiet-rza zrywnło z domów cale dacny 
i miotało je na  inne oomy. Od rrybuchu [Ki-zawa. 
Ialy się domy, stojące w odległości 5 kilometrów.

Poiaa.w.ające się ciągle dk^piozje, zwłaszcza wy­
buchy wylatujących w powietrze po-cisików, potę­
gowały g.roizę znLs-z.("zeuśa, nadając krajobrazowi 
jakieś niesamowite piekielne piętno

Świadkowie wybuciiu, którzy oliecińe przeby 
wają w szpitalu, opowiadają, że [to uderzeniu 
p.uruuu w aiscoał marynarki, uastąpiły 3 wielkie 
eilcsplo-zje i dało się odczuć wstrząśuienie jaktiy 
przy trzęskiniu zictnŁ Magazyny -^aiuuuioj = by)y 
tak budowane, ie  k ażd y  z nich byl zabezpieczony 
pi-zed ewentualnym wybuchem drugaego sikiadu. 
Ze mimo to eksplozja objęła kilka magaa.ij ów, 
tdomaczą to ogTomną. ciią wybuciiu, oraz wytwo­
rzeniem przez i-o nadmieinem gorącem. AA7 każdym 
razie*, j a k  zgodnie nodają świadkowie, wszystkie 
magazyny w chwili wybuchu otwierały się ku gó­
rze, d-achy bowiem nie były na nich silnie umo­
cowane, lecz tylko fifiłoeoce. aby ua wypadek ka­
tastrofy wybuch w górę aiial najmniej oporu.

A rsena ł marynarki, który przedewszystkiero na 
wiedzony został katastrofą, zajmował przestrzeń 
500 a-k.row i składał się z 200 magazynów i ró-
Żuy.cił truidytnlków adn i mit?4 r a ń y „ ** 1 nmtiTfł -=
cji, Zni^Z.C-ZOUej wybuc-hein, slthuowi podobno dzie-
siatą, część wszystkich zapasów amunicyjnych a- 
iu er y k a liski e-j m arynarki.

Arsenał armji lądowej, Ficndilly, dotknięty tafc­
ie  katastrofą-, był co do ilości przechowywanej w 
u.im amunicji, trzecim z rzędu największym na 
świeeie arsenałem. AV cliwili katastrofy było w 
nim amunicji wartości 40 mil jo nów dolarów i głó­
wnie mieściły się tam granaty wielkiego kalibru.

Dzienniki amerykańskie [wdnoszą, żo obeona 
katastrofa przawyższa swoją ei.ą i rozmiaram. 
podobnie wrólką ka-tastrofę z roku 1916 w Black
t-owm, gdz.ie wyleciało w powietrze przeszło 100
wagonów 'kolejowych dynamitu

usta lił brak 17.200 zł 
AYidlieki badany w  tej spraw ie, przyznał się do 
popełnienia nadużyć, a  skorzystaw szy  z chwi­
lowej nieuwagi urzędników  kolejow ych i  paii-j 
fy jnycb . w yskoczył przez okno do ogrodu, 
gdzie ayysirzaie-ni rewolworowym w skroń  po- 
zixiv,'il się żvcia.

OBCHÓD NARODOWEGO ŚWIĘTA FRANCU­
SKIEGO W KRAKOWIE. 'V d.iiu -lizrMajwywi 
Francja, obclrodzi swoje święto narodowe na pa­
miątkę (zbuinzeiMA Bu*tylj~ 2  [-owod-u tego święta 
p o a ieu a ją  w Krakowie z gmachu województwa 
polskie chorągwie państwowe. Gaimizon kraików 
s-ki urzą-dza iłzisiaj wieczorem w  posztaegóinyok 
onld-zialach obchody -7 odczytami, wr którycli pre- 
Jcgeo-ci objaśnią ż-ołnierzy o zmaczaniu narodowe­
go święta Frai.ie.ji.

UPAŁ. Oil kilku diaii mamy zmowiu pik-kną. choć 
up: liną jogoJę. Puk te teu jest bardzo szczęśliwy

Jfisko wobec projekuu ustawy w yboiczej \ d o ,z  u«agu oa rozipoczęte zbiory \V joko&acih K:a-

duc-howinych w Foznainiu i Gnieźnie, ks-zla-loil się 
w Jiucns-tom, histo-rji kośoieinej. AV okresie sobo 
ru waty kaliskiego st-udjował w Rł.yime, poozem 
wrócił do Po®nania i objął «łai.io^vAdko wilkąrjusEa 
przy .kościele św. Ma-rciua Był następnie kateche­
tą w Łzlrolo realnej w Poznaniu i  Bydgoszczy 
i wtedy dał dowód wielkiej odwagi, organizując 
opór wkidizy ;xruM2ej i jej gurma-nkaeyjnym za ­
kusom. AYyt-o-CKony sobie w roku 1879 [irocos wy 
grał, musiał jeduak wfcrótee opuścić granico ce­
sarstwa niemieckiego. Udał etę do Krakowa i tu ­
taj oddał się pracy naukowej, mianowicie lii-sto- 
Tji kościoła w Polsce. Równocześnie pracował na 
arenie obywatelskiej. AV roku 1885 zostaje wybra­
ny posłom du Rady peństwa w AÂ iedrnu taiksam.o 
w roku 1891. W roku 1893 organizuje pierwszy na 
ziemiach puMticli 7-jaz-d katodicki w Krakowie.

Ó. p. t e .  Uhotkuwskoi zasłynął jakc znakomity 
ka-zatodzieją, Jegx> słowo rozbriznuewnło popizcz 
Polskę całą i śłuehaaie było z największa uwagą. 
Przemawiał między iraieiui -przy sprowadzeniu 
zwłok Adam i M iokiawiioza, na pognęb :e Zybli- 
kiewieza, kardynała Dunajewskiego, Matejki. Ka­
żda z tych mów była świetnym wzo-rem wymowy 
k-oioiakiuj.

Trać hiatorycfei.iych zostatsyii bardzo wadę. Ha­
bilitował się na  uniwersy^ocio Jagidlońskim  na 
podis-tawie rozpranyy o „Rozsizcrzainiu [>rotesta-nty- 
zmu ua ziemiach poWk-icii w  17 i 1S wkuku" (1881). 
Dalej wydal: „Marcie L u te r1 (1883), „P-^zycayny 
rofonnacji w Polsce‘4  (18S3), „Parnięuniki Józefa 
•Stomiaszki" (1885), -Z męczetfekicl! dztejów Unji“ 
(1890), „RiźwjńoMa 4 . oenSiy krakowskie w 15 -wie­
ku" ęl891), „Szkoły jezuickie w Poznaniu" (1893); 
„Dzieje znLzczen:ia Unji“ (1898), is ostatnich zas 
l>rac Wapoarnieć należy•.^Bwtorję polityczną Ko­
ścioła V' Marji Teresy" (2 toany, 1910) i obraz 
„spustoszeń", przeprowa dzonycii przez Prymasa 
Poiiialowbkiego w- Kialkowie.

AV roku 1892 był te . Chotko^aki rektorem uai- 
w orsjtetu  JagLdlońńkiego.

Zwłoki ś. p. t e .  dra Choakowdkiego wprowadzo­
ne Bo^ianą do kościoła panafjalnego w- Rabce w- 
dinlu dzisiejsizym o godzitwe 6 wiecizoran, a- we 
czwartek po nabożeństwie iałobnem o godiziaie 
8 rano prze wiezione aogtaiuą do Ejralkorwa,

(Telegram iskrowy „Nowej Reforuiy").
Londyn, 14 lipca. Z N. Jo rk u  donoszą, że w 

zagrożonym  rejonie am unicyjnym  wyleciało w 
powietrze jeszcze pięć magazynów- prochu. — 
Skutkiem  w-ybuchu musiano natychm iast prze- 
'w ać  rozpoczęto w-Iaśnie ziemne robo ty  ra tu n ­
kowe. Ilość rannych obliczają na 400 osób, 
liczba- zabitych jeszcze nio ustaiona.

Doniosłe zm ^ny w  teatrach
Szyfmana

im
AY

lra i AATęgierki u tw orzyć ma d y r Szyfm an radę
rcpcrtim irowo-reżyserską.
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U d iia ł b io rą:
H. Ordonówna, H. Bucnyńska, S. Karlińska, J. 
Szj mbortówna, I. Topola v.ka, X. Kociożkowoks, 
F. Jarosy, A. DyitiSia. M, Wairrzkowicz, E. Jiinu- 
wicz, S. Belski, E.AYoinar, J.C iesielsku-raa balet 
Reżyser: F . Jarosy Kapcim.: A. Presonrger

■ c K ito  A
P O D W Ó J N Y  F E N O M E N A L N Y  F K O G R A M  
P rem io w a  e u p e rk o ln e d ja  y/ 8 a k iach  p .  tyI.

Ż f t N A  M IC T Z O M A
'• 'Ą  —  —  -

i  Potop** 8 a k lń w  #w *hJuiiow anepo śm ieed u . -

m]
„Potop** 8 akŁdw #wMi“Ju iiow anepo  śm ieed u . — 
S*c*y t kom izm u! Krmed]<i jaK iej n ie  hy lo . — 
W  roli ffiOwnei g e n ia ln y  kom ik  H. C H A P L IN  
W s p a n ia ły  d r a m a t  w y t w .  F ir s t  N a t io n a l

P oczął, p rz e d s t f l S T O l B f l K Z M
o g<xlx. 5, 7 i 9 WsTłółczcsny dramat erotyczny w wykonania 'm 
w  nied z. o  n, 3  w ybitnych  arty ttów  am eryk. jak : I ło r o t h e  9 1 

M a c k a i l ,  A l le e n  P r in g le  ł A n to n io  M o r en ©

p i w

i  5 !K IN O  R E D U T A ul. Libiąż L S 
otoł fli“or.kol

N a jp lc k a le is z y  t l lm  ó r t z o i c l  ro s y  s k :e j  o. ty ł.

P R I Y K O M i O !
^ fcT<Trr-jrwir7TTTr 2 serie U ro K T - W !E U ’A C H O I ^ ^ '.1  T12 aklóvy. — liu*iŁu.c,u muzyczna i śpiewna
F o c z ą t e k  o g . 3 -eb j  o s t a t n i  p r o g r a m  o g .
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Jak  donoszą pism a w arszaw skie, w  odróż- 
nie-iiiu do teatrów  m iejskich em igracja ak to r­
sk a  z Polskiego i Małego T ea lru  jest' znikom a. 
Nauomiast do zc-s-pohi pozyskano ta k  św ietną 
a rty stkę ,' jak  K oninę, jeden z najw ybitn iejszych 
ta len tów  ckaraiktcrysfycznych nnodogo pokole­
nia.

Zmiany jednak , planow ane w tea trach  szyf- 
manow-skicii, są  isto tn iejszej na tu ry . Mianowi­
cie T ea tr Maiły, m a być -wyodrębniony i m-mie-
-nioTiy w sa.mow-ystnrc7.alny te a tr  literacki. Do­
si; je ted y  osobny 7.espoi, a kierownictw-o tego 
betf-polu obejm uje A leksander AA ęgierko, ini­
c jato r tej idei. Zespół T ea tru  Małego ,sk ładać 
się m-a 7. dwranastu osób, od czasu zas do czasu 
uzupełni pr7.cdsinwiefn.ia w ystęp  k tóregoś z a r ­
ty s tó w  T e a tr u  Polskiego. R epertuar tego  li :c- 
rackicgo tewtni -stanowić będą najw ybitn iejsze 
u tw ory  nowoczesnej lite ra tu ry  scenicznej. Bę­
dzie i ‘W yspiański i P irandello i CTommełynck. 
P e w n e  je s t  także w ystaw ienie gsfcuki AAhtkie- 
w i-7.a p. t. »AA'ałia-zar«.

T ea tr  Polski również bardziej u trw ali chara 
k te r  jednolity  sw ego repertuaru , DyreP-tor 
łSzyfmau, zapobiegliw y d y rek to r T ea tru  P o l­
skiego, pozyskał L eona Schillera, eksm itow a­
nego w raz z Teatrem  Rogaisirwskiego przez 
m iasto ua  zieloną traw kę. D yr, Szyfm an za­
pew nił Leonowi Schilletowi zupełna swobodę 
po ezrn ań  arty sty czn y ch  w  zakresie trzech 
sztuk  dużego repertuaru , k tó re  Schiller m a re ­
żyserow ać. Ponodto  Schiller obeim uje obo­
w iązki do radcy  literackiego d t r .  rzy fm ana.

R eżyserję g-lówną w  T ea trze  Polskim  za 
trzym uje w dalszym  c iągu  Karol Borowski. Z 
w ym ienionych reżyserów ^Borowskiego, Schil-

CedrtiBy 5
Poczqt. pnzedst- 

g. 3-ej 7 i 9-tei 
w n iedz . od 10 

i o 3-ej.

F O L A  N E G R I, Rod Ie R ocqu 'e( A dolf M enjon 
w  najiepsz>*m sw y m  o b razie  w y h  .P a ra m o u n l*

C A R Y C A
(Cesarzowa £atarzvm  IŁ gdybf 

ty ła  w X2. wieku).
R eż y se r a  c e n ja ln e g o  L ub iIsc lia  — C aryca  fo 
na jlep sza  k r e je ja  Poli N eg ri. P o  raz  p ie rw szy  
p o  i ru f  i fa  w y tw o rzy ć  c h a ra k te r  m a je s ta t  y m e  
w ładczyn i i w y k w in tn e ] dam y . K in o tecb n ik i 
św ięci w tym  o b razie  re k o rd  św ia to w y , w sp a ­
n ia ła  w y staw a  d w o ru  ca rsk ieg o . Tonadto  
w eso łe  u z u p e 'n ie n ie . — W s p a n ia ły  p r o g r a m

P o r a *  p ie r w s z y  w  K r a k o w ie .  W tea k i 
p o d w ó j n y  p r o g r a m  

P r e m je r a

14 a k t a c h  
P r e m j e r a  Q  

ii
S t a r o w iś ln a  ?1
Poczatcl przed, 
w dnie iionaz. 
o g. 5 , 7  i 9 .

11 i i
h is to r ia  pośw ięcenia i u p a d k u  w  8 .ak-b 
W ro li g łów nej A lic e  T e r r y . Nad p r o ' 
g r a m : M o k a  L ln d e r  w kom edji p . iy t

Z K C Ilf?  f i r a i E T E P )
D w ie  B er je  r u z e m  w  J ed n y m  p r o g r a m ie  

I* I A T  A  I S Z Ó S T A  S E R J A

Stradom 15
Seansy od 5,715 
w niedz. o godz. 3

„ W Ł A D C Z Y N I  S \ V i A T < V

P P IB  '

i ’ f a s t o  p a m i m i  
m u k m E u z z .

W g łó w n . ro lach : M ła  M in y , M ic h a ł B o h n e n  
i in n i . — R cecz  ro rg ry w a  częśc iow o n a  
da lek im  W schodzie , częśc iow o zaś w E u rop ie

„ Proir.ien"

Podw ala 6

K asza rod-bczlia L y a  M a r a  w  rumie p . ty t

C 8 S U  U T H i O N A
Wielki w ystaw ow y  dramul w  *-mia aktach
M iodość pen .aszu  w ojny — Córka JSapoloona

P iO R rn n  t y lk o  d la  d o r o s ły c h  1

M om im o n ta ln y  epoko-w-y supei 
film , n ia  m s ią c y  d o tąd  rfrw n jf  
sob ie  w  tw órczośc i filmowej" 1 ,t.

r  I r O Y J S i f t  G l tO E C W IE u
2 se rfe  — 16 aklów- w ielk ie: epopei mżlośc", po- 
ćw reeen ia i zen is lr '. — U  rn lao li t-lów nych : M IA  9 I B  
M A V , L Y A  DK I'i T T I, E R N A  HfjCWłEA A , C O \ -  B K  
Rri:D YETDT, B E R N A R D  C O E T 7 K E , O I .A F  ™
I  — tilm  leu  zosta ł w zn ow iony czzie ______
. i .  - j z a p y la n ia  ze  s tro n y  p ub licznośc i. —

1’oczą lek  proeramów- o  u 4 'j ,, w  niedz. c y* -  -  
N o w a  o r j ^ ip o łn n  K o p ju l crogram  dw ógodzinuy

SZTUKA ś w .  J a n a 4 •SZTUKA

Z  T E A T R U  IM IE N IA . JU L . S z J W i a O K I E G ^ -  
W e czw a rte k  i  paątetk b . r . iMóWioraonr będzie  kĄ



N O W A  R E F O R M A
medja Oig-moux i Thery "jTriedojrzaly owoc". — 
w  pray,gotowaniu polska, nowość Zygmunta Ka- 
vo.olsiego: „Poczekalnia I. klasy" z p. Jaroszów. 
fcivą w roh głównej.

m n r p ^ ?  , w ,B crZÓR o p e r o w y  z  a d a m e m
w  . l b m  r.’ J a F ^ 'O i m t e z y m  p o lsk im  a r ty s tą  śp ię  
,  V r  P r  r o  !'• lal c D id u r , J .  S tę p n jo w « k 'e -
W a l f w i f l  A: * » * ■  dyr. Boi. Wall<*. 
de'-M  h ° ’ 0 l<;,l7-lc si<! dzisiaj, to jest we śro
8 wieczoTe’,i,'V\v ait'rZe im‘ Sk'wackie8':> « eo*Jzi»io frao-ni , Wykonaną zostanie estradowo- we

opera Gounoda „Faust". 
t  PR EM JERA w  „BAGATELI". Dzisiaj, we śro- 

ę>  ̂4 bm„ wystawia teatr ,,Quii pro Qwe>‘‘ ostaitiruą 
■rriję pod tytułem: „HaŁlo Wujek". W prom jerze 

zach wycać nas brykię Ordonówna piosenkami 
!' va filmowa", „Mimoza", oraz świetnym obrae- 
Liiem rodzajowym na Starem Mieście, w którym 
wraz z Jlinowiozem akouupagrjują sobie na hamio- 
•-ijacb. Sytuacja polityczna omówiona będzie przez 
Miuowdc.za (Al, Skrzyński), oraz wainazawskich 
ezmoiuseów Dymszęz i Bełskiego. Jairosy udowo­
dni nam, że jest rodowitym Knukoi wink i om, — 
Ó\ awrahiiwioz żailić się będzie, ż» jeszcze nigdy nie 

kochanki. Dodajmy do tego świetną recyta- 
tję  ilucrzyóskicj ,.'/łe stworzenia", batuty „Błule- 
ozairue *, „Pretorp^ie" i „Bzizz...", oraz wiole in- 
ayeh numerów, a zobaczymy najlepszy program 
catiru ,,Qui pro Quo", przypominający zeszłoro­

czną ̂  Croiikę. Z powodu wyjazdu do Lwowa, rewja 
la oJcewiua będzie jedynie we środę i czwartek.

R EPERTU A RY :
TEA TR  IM. SŁOW ACKIEGO

Środa ld  b. m.; Wieczór operowy A. Didura 
„Faust . ,

Czwartek. 15 b. ni.: „Niedojrzały owoc",
, Piątek, lb  b. m.: „Niedojrzały owoc".

Bk p.

I BcartweK ps Kinach (trakoaskicii
(Kino W arszaw a: „O fir", m iasto przeszłości").

Kino W arszaw a yioszlo również torem  w zno­
wień najbardziej efektow nych filmów daw niej­
szych i rozpoczęło w yśw ietlanie serjow ero  d ra  
m atu  głośnej „W ładczyni św iata". Obecnie 
adzm sorja p ią ta  i szósta, „Ofir, m iasto n r/e

_)< sjta  najialrzoc cgzolycznycl, a in»loimią

zmarła w Zakopanem w dniu 12 lipca b. r, 
pa eężkich cierpieniach w f8  roku życia. 
Pogrzeb odbędzie si» we czwartek 15 lipca b. r. 
o godzinie 2 popołudnia z domu przedpogrzo- 
bowego na cmentarzu izraelickim w Krakowie 

30 U R a z in a .

«)■=!. scen i ta jo b rń ć a  J o ó i  
* » ■ “ ■—  A i l j a r t a $ “Z \ tawanturniczych p r z y ^ .  ,(Bi
wmeż sceny ba Al z o wesołe. (stm.)

Projekt ustBfcy o rchstnikoch cudze- 
ziemskich log Frsncli

*■*-? Inform ation F inanc io rez zamieszcza dhiż- 
®ZJ’ a rty k u ł na tem at przy jętej ostatn io  w dni- 
p r n  czytaniu przez Izbę deputow anych u s ta ­
w y o robotnikach cudzoziem skich we F rancji 

™ysI te \  ustaw y każdy pracodaw ca obowi,y 
zany je s t zadać od robotników  pochodzących 
z obcych krajów  dow odu tożsam ości, k tó ry  wy- 

7kaZlliA ze da.ny cudzoziemiec jest ro- 
, ' n a  ^o.sfuizie ;.‘iLit j umowy najm u 

przyuył do l-rancji. Ł n c r a  jest ^ .m jn ó o -  
w anie Cudzoziemców- do innej pru-ey aniżeli t.n 
ZOStala zakontrak tow ana. Państw ow e urzędy 
pośrednictw a pracy  m ogą w ydaw ać zaśw iad­
czenia na przyjęcie do innej procy ty lko  wów- 
czas, o ile w danej gałęzi produkcji niem a ro­
botników  Francuzów  l/e z zajęcia. Zdaniem pi­
sma celem ustaw y  jest ochrona p racy  obyw ateli 
rancuskich przed konkurencją  robotników  cu­

dzoziemskich, bowiem we F rancji w idoczne są 
iVsfPG 'nr-ic^n ak '1-1? 7zjrsu’ C harakterystycŁneni 
w te j 's p ra w ie 11 w ^ k!i T ^ ^ JW’1:lfła się otw arcie 
])i'zedew^zvsti-: U u-^c, bż zw raca się ona
i wolo*Hm • ' ICm robotnikom  polskim
We iih  ■ naw et w krótce m aso­wo ren wysiedlenie.

2  k r a f u
PRZENIESIENIE WARSZAWSKIEJ SZKOŁY 

PODCHORĄŻYCH. W pomedzsdok szkolą ]>od-
.diorążych w WarazawSe otrzymała zawiadomicnliet, 
iż ma się przygotować do opuszczenia Warszawy 
w ciągu 6 tygodni, gdyż na przyssziość ma być 
umietpzozoun w Ostrowiiu—Komorowie w Łomżyń- 
t&iem, av koszarach, niegdyś złmdowatnycłi dla 
w o^ka rosy^L-ego. AYlndze szkoły niezwłocznie 
firz.ystąpily (]0 orlpowie-dnich przygotowań.

w  POLSKIM KOMITECIE POMOCY 
DZIECIOM. Dr Witold Chodźko wotioc otijecia 
stanown^ka di-Tektora paiistwowej szkoły liwjeny, 
S ’?ęjŁ'''z<l z  dt.iicm 1 sierpnia stawjewisko dyrektora 
lołalkiepo Konutelu Pomocy Dzieciom, nie zrywa­
jąc jednak sto^mrJku z tą instytucją, powstaio bo­
wiem JOJ stałym konsul en tern. Dyrektorem Polskie 
go Komitetu ł omocy Dziccjom został mianowany 
p. Stanisław Horwatt, wieloletni poseł .od ludności 
polskiej na U kraiiic do rosyjskiej Rady państwa, 
prezes Polskiego Komitetu Wykonawczego na Ru 
®b prezes Zrzeszenia. Polaków Ukrainy.

KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY PO RU C ZN I­
K A  I A P T E K A R K I. Porucanik-pdiot Michał Swo- 
owta poznał w Łasku w roku ubiegłym Haliuę 
ł ja.lnej z miejscio^yych a*p-
ik . Wywiązrla stę obopólna swmpatjn, której ze­

wnętrznym wyrazem stały sio zamezy-ny. Urlop 
nnttąl ]K>ru<MHłik wrócił do pułku. ‘W miedzycza- 
mc młodą narzeczona ix>z,nala inżyMiera ‘leśnika, 
p. .. a jego urok męski okaizp.ł się .silniejszym od
bleduącej pamięci o nieobecnym poru ciul ku __

- b . oświadczył się i epstal przyjęty.

O d r o e z e n

(Telefonem od naszego korospondenta).
Warszawa, 14 lipca. Wyznaczone na jutro 

posiedzenie Sejm uzostało odroczone na piątek
na godz. 11  przed po łudn i3:11, a to z uwagi n a 
to, że ju tro  odbędzie się pogrzeb śp. Jana Żar- 
nowskiego, prezesa N ajw yższej Izby Kontroli 
a nadto kom isja konsty tucy jna nie zakończy­
ła obrad.

KanceLarja Sejmu rozesłała cziś porządek 
obrad na piątków  om posiedzeniu, k tó ry  zaw iera 
dw a p u nk ty : 1) Sprawozdani? referenta komi­
sji konstytucyjnej pos. Ckacińskigo, do ty czą­
ce zraan konstytucji; 2) R eferat kom isji budże­
tow ej o sprawozdaniu Naj,v. Izhy Kontroli za 
rok 1924.

niedzielę, w dzień pierwszych zapo- 
l»owr6cVimyj<K''l1S£l ^"°'boda. W dwa (lui potem 
ma 1 w nńfBzikainiu Weryńskicli tr/.e-
a t ia t i tę p n i^ ^  fowoiwarii położył trupem córkę, 
wił się życia. nym strzałem w głowę sam pozba-

Z BAGNA D p « n n  
SZ K O L N E J. W T on, L ,:Z A C JI N1LGDZIEŻA 
niego gammtzjaiistc arfe' xt'Oaaflo IG-let-
«»*,■='— - * - sława k który od pe-awncgt, czasu utrzymywał n - K" ktory od I)e’ 
i e l '*dą 0 .  w y r i a m r a d z a i , ’;  Ł -Zy<‘ < * » “ * « *  z  6 -

* * S f f l? S S S ^ * &  .STSS
2 s s  5 5 - r g . ^ s  s a r j r g
do Tticknei 's t’-, • ? 'y Jeg0 TJr'va3om w miłości 1 Vraej totamiskiwy KcJińakdąi.

Z e  ś w i a t a
„ZŁOTE RUNO" DLA PREZYDENTA FRAN­

CJI. Z Madrytu dooowzą, że Primo de Rivera. kt.ó 
ry wyjccłiał do Paryża, ma wręczyć prezydento­
wi Doumergtie odzu.atki orderu „Złotego ruina".

CZĘŚCIOWE ZNIESIENIE KARY ŚMIERCI 
NA LITWIE. Z Kowara domożzą o przyjęcriu przez 
sejm więks®o6cią głosów w trzecicm czytaniu pro­
jektu 7*11 km kodeksu karnego. Między kmiem-i zo- 
sfaja skasowana kara śmierci za zamachy na ży­
cic przedstawicieli władzy.

KONGRES MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH W 
GENEWIE. Z Genewy donoszą: Program drugiego 
kongroeu mniejszości narodowych w Genewie prze 
widuje następujące referaty: język mniejszości w 
szkolnictwie i administracji — referuje Niemiec 
łotewski. Uprawnienia mniejszości w sprawach "o 
opodnrezych — referuje Polak UtoW/ki, sprawa 
obywatel***-* mniejsz.ościi — referują Węgier cze­
ski i -żyd KtmwKi. Ozymie i bierne prawo wybor- 
cze mniej.szośei — referuje żyd litewtykl. Organ
międzynarodowy miaiej-?zościi marodowycli — Ve- 
icritje Niemiec węgierski. Stały parlament ntndoj- 
tffic.śoiowy — referuje żvd węgierski.

MŁODZI LUDZIE W RZĄDZIE WŁOSKIM, 
Młodzi iudizie mają najaiiętezc paiNtwowe s«aiur>e 
we Włoszech. Zajmują tam najwyższe stanowiska, 
aawoiej będące wyłącz tym przywilejem stawów, 
i f m iu-t wagłtpłnie młodym ez'<wvie.
racm, t,o 29 lipca skończy dopiero 43 lata. Tylko 
.jeden % mimi-strów ma lat 60, trzech j o 50 kilka, 
leciz iewz.ta Rtci! av 30 łatach ,1 poniżej. Bezpośredni­
mi pomoctaikami Mussoliiniego, bo podsdkretarza 
mi jego tek mhrfeitTsrjaibiydi, są faeizyści: Suanało 
lat 32, łeoz już od blisko frrzcdi (lat aia irazędzie 
będący, GrainfuL la t 30 i  Bułko, lat znicdlwłe 28,

NIEĆHLUJST1YO SOWIECKIE. Prasa sowiec­
ka daioisi. że jpoderzań reiwiidotwaiiia domów moolc- 
gowyrih w retcTsbuiigir stale ich mieszkańcy uskair 
żają się na u i epr Jcą: oldf jtią ilość w&zclkicgo ro 
bantw a. Iukarze souweocy ustal Si, jako inaxiiimim 
liczby wsizy, mogących pracłiyuenć na jednym 
człowiek u, na 7.ODO. Ty mczasem w poszczegól­
nych wypndtkaeii w domach noclegowych w Pc- 
tCL-shurgu liczba ta  została paizi ikroczona. N. p. 
z jednego mieszkańca tych domów aljęto podozaa 
dcsynfekcji 1 kilogram tego robactwa. Koszula 
jrgo i kożuch zostały et-l ia.no do muzeum, a cizęsó 
zaś koszuli izoutala jruzckaizana, jako okaz do in­
stytutu Pastomra w Paryżu. Podczas dcoyufekcji 
miioseikańców tego domu nocleg owego wszy są 
zigąirryiiwo łopata 111 i i wyinoisBOtne kupami.

OPERA LEŚNA V/ SOPOTACH grać bedizio w 
roku bieżącym od końca lipca. Wystawiony bę­
dzie „Łoheugrin" z Fritzcm Soistem i Karolem 
O... hm aj 1 cm w tytułowej ptut-ji. Dy ryjców aó Inytzio 
z,nauy humjiOzyto.r tiiemiooki, .Mihs SeliMiiinî -s.

„ D Z W O N  Z A T O P I O N Y ^  U AU P  TM A N N  A —  
J A K O  O P E R A .  Z n a n y  E o m p o z y l o r  w iosk i ,  O t lo -  
viuo Respighi. k t ó r e g o  operę „ B c l f a g o r "  w y s ta -J  
wioino niedawno w Hamburgu i Ducsseldotfic, na-J 
pisał nową operę do ..Dzwonu zatopionego" i 
llauptinainina. Lib; elito śkoostmowal Ckuwlio Gua-1 
stoi la. skracając dram at Hauptnumua do 4 kiót . 
kich aktów. Operę wystawi liamburski teatr miej­
ski.

KATASTROFA SAMOCHODOWA AKTORÓW. 
IV ólodesto w Kaiifornji wydarzyła się katastrofa 
.samochodowa,, w czasie której ponieśli śmierć 
trzej aktoczy wodewilowi, a trzej inni ulegli cięż­
kiemu iNiranicniu.

ZNOWU PIJATYKA NAD RENEM. Z Berlina 
donoszą: Kolo Uc.rdimgcin nad dolnym Remem,
gdzie niedatwmo rozbił się. statek z ładunkiem wi­
na, ponowiła się, znowu masowa pijatyka „urato­
wanym" winem. Podczas rozbicia, się statku robo­
tnicy polni ukTyli w zimni l.OOO-litrową beczkę, 
wyratowaną z rzeki i obecnie, urządziwszy zebra- 
iko, zaczęli się winem raozyć. Gdy izauważyla to 
policja, rzocizna, i przybyła na miejsce, zastała już 
kilkadziesiąt oeób pijanych do nieprzytomności.

SENSACYJNY PROCES W MONACHJUM. — 
W Monachjtim rozpoczął cię sensacyjny proces 
kryminalny poruczmiika Śc,hweL'korta, Oskarż01.1 ego
0 zamoriiowajióe. posła so,cjałisl,yozincąo do sejmu 
bawarskiego i służącej, która, wykryła tajny skład 
broni. Obrońca oskarżonego zapowiedział ojmhli- 
kowanie dokumentów, które racją udowodnić 11- 
dział w morderstwie wysokich urzędników poli­
cyjnych Bawarii. Policja miaht wystawiać raor- 
doroy i jogb tow arzyl-jzom fałszywe jiaszporty
1 w izy .  a b y  u ł a t w i ć  im alibi.

I M I G R A C J A  D O  P A L E S T Y N Y .  7. Jerozolimy 
donoszą: W czerwcu przybyło do Palestyny 1.5DO 
im igra, utów. W maju liczba imigrantów wynosiła 
1.750, w kwietnim 1.650.

KRWAWE ROZRUCHY BEZROBOTNYCH W 
BERLINIE. Wczoraj w północnej części Berlina 
doszło do krwawych ro-zirucliów. Bezrobotni, nie­
zadowoleni z. powolnego załatwiania ich spraw w 
miejscowym urzędzie pośiodińet.wt l«raey. dali 
wyraz swemu oburzeniu. Urzędnicy musieli we­
zwać na. pomoc policję. Bezrobotni rzumli sie na 
policjantów .i ciężko pobili kapitana policji. Mimo 
użycia piłek gumowych i wezwania pomocy, ode 
udało się rozpędzić tlm nidi opróżnić otolioznycli 
ulic,, gdzie zgromadzili aię bozrobotn.i. lYywiąiZitła 
su; walka, w ciągu której wielu bcizrobotuych zo­
stało raniijYch.

TRAGEDJA RODZINNA. Z Berlina donoszą: 
Dyrektor towarzystwa Deutsche lYerke, Schułde, 
zimny iwzemyislnwiec niemiecki, popełnił srano- 
hojstwo wśród wstrząsających okoliozności. — 
Sehnlde od dłuższego ozasu żyl w niezgodzie z 
żoną. Ono.gdaj przyszło między nlini do gwałto­
wnej fsprzeezki, w czasie której Schułde wyjął re­
wolwer i uMlował zastrzelić żóuę. Ta jednak ' zdo­
łała wyskoczyć przez okno. lYtedy Sclinhle rzuod 
■się do pokoju sypialnego, zamordował wystrzałem 
z rewolweru swojego syna, poetzean sam popełnił 
sa»nenbójj!bwo.

GENEZA SZTANDARU AMERYKAŃSKIEGO. 
Z okazji obchodu 150-lcoia moŁawielości Stanów 
ZjcidiuciazionjTch, pism?., angielskie wsikaiziu-ją, że go-' 
uczy sztatudarn amorykańsikiego eizukać ara,leży.

P G z n o n l e m
Poznań, 14 lipea (FAT). lYczoraj o godz. 4 

popołudniu w ybuchł w  ta rtak u  w Smolarach 
wielki pożar, k tó ry  trw ał do późnej nocy. Na 
miejsce pożaru przybyło kilka oddziałów straży 
pożarnej 7. okolicznych miejscowości. Przyczy­
na pożaru do tychczas .nieustalona.

w malej angielskiej wiosce Wartom koło Camra- 
f er tli. Stoi tam dom, ucliodizoąey za gniazdo ro- 
dżiuue rodizkiy Waszyngtona. IV domu tym na _a- 
miieiniu, osaidzoaym nad airzwkaJni, 
berb j-odiziny Waoizyi.igtoiiów, mi°.,nowie:e ki 
jioziomyc-h paisków, a w polu w górze na- lewo Ku­
ka gwimzd. Z togo możnaby wnioskować, że Ił 
szyngton, ustalając przód 150 laty goBo państwo­
we Stanów Zjednoeeonydi, zaczerpną! wzoru z 
herbu s'W'oioh przodków.

AMERYKAŃSKI \YYR0K NA REPORTERA. 
J/itk doaoi-izą z Pueblo, w Stanie Colorado, stanął 
tam przed sądem sprawozdawea jeduego z pisin 
miejscowych, oskarżony o to. że spiesząc się, pi ze 
kroczył normy m chu. Z a m ia s t  pkazać reportera 
na karę pieniężną luli areszt, sąd lml’ t  .y
następnego dnia sta,wił się miowu przed fccuz:ą 
i przyniósł napisany przoz siebie artyku ł o sue- 
be-zpioczeustwach zbyt szybkiej jazdy. r'dy 6P^a'  
wozdawen przybył naczajutrz z wjąiracowaną ka­
rą, sąd zbadał ten artykuł, uznał, że pie jest on 
dostatocanic rzeczowo ujęty i zasądził reportera 
na naipiisaintie dirugiego artykułu, w ijtórym i;rze- 
k.roczenie norm rudni ma być zeptawione z takig- 
mi złiroduiaini, jak włamanie, oa-pad bandycki na 
ulioy i przemycanie a l k o h o l u . ____________

Splonęł 22.000 metrów sześć, drzewa I około 
5.000 metr. sześć, gotow ego drzew a p rze ta rte ­
go i desek. Pastw ą pożaru padło rów nież u rzą­
dzenie ta r ta k u , k tó ry  był ubezpieczony. Szko­
dy wynoszą około 80 miljonów.

— — ----------- -— o —

Wielkie przejecie u pasła polskiego 
ti Londynie

“ (Telegram własny „Nowej Reformy").
Londyn, 14 lipea. Poseł polski p rzy  rządzie 

angielskim , p. Sklrmunt, wydal drugie wielkie 
przyjęcie w tym  sezonie.

Między innerni wzięły w niom udział n a s tę ­
pujące osobistości: siostra króla Marja Lud*i 
ka, sir Austen Chamberlain, żona premjera 
Bałdwina, ambasodr niemiecki Stehamer, mał­
żonka Miltona Younga i w. in. Po obiedzio od­
był się rau t na 250 osób, podczas k tó rego  grał 
K ochański.

Po podpisaniu układu 
francusko-angielskiego

Londyn, 14 lipca. W Izbio gmin podał wczo­
raj Churchill szczegóły uk ładu  franeusko-a.n- 
g ielskiego ; nazw ał ten uk ład  najlepszem roz­
wiązaniem zagadnienia.

I podróży delegacji Lisi Korotfóa 
po Poisce

W arszawa. 14 lipca.
D elegacja L igi Narodów w sprawie dróg w o­

dnych, złożona 1  p. Y atie : Mijhotf Case oraz. 
sekre tarza  Ligi p. R uom e’. w yjechała z Fvar- 
szaw y cdnia 4 Inn. s ta tk L m  tow arzystw a »Zje- 
un>ezon,'j Ż eglugi« do Torunia tow arzy­
stw ie d e ł-ga tów  m inisterstw a robót publicz­
nych  p. iuż. K aJow icza. żaczka i T illingora, 
oraz przedshawiciela m m '=lcrstwa spraw zagTa- 
nicznycli.

K cm isja w drodąe zwiadąFia Płock 5 W łocła­
w e k .  D y rek to r Związku Zfglugi Polskiej p. 
rCrz;, ż.uiou-ski u Izjclii w :Trwizo v.-yezerpii.ią- 
Cycii wyjaśnić?) co do sVinu i wyónjności irar-
szfeitów pracy  w Polsca. Po 7. wiedzętiiu Torn-
nia.y  dzie delegację pew itałl przedstaw icielu 
maiata i w ojew ództw a, ci-negacja w siadła na pa­
rostatek  ^K ościuszko*, na k tórym  udała  się do 
G dańska.

Dnia 5 hm. zatrzym ań,; się nr. nocleg kolo 
Chełma a, dnia zaś nasN pucg : zatrzym ano się 
w Tczewie, gdzie oczekiwali delegacje  przed­
staw iciele w ładz m iejscowych, członek rady 
portow ej Zai7.ycki oia s . P- Karis, referen t do 
spraw  gdańskich w m im storstw io spraw' zagra- 
nicznycli. . *

W ieczorem  o godz. 10 ^K ościuszko* przybył 
do G dańska, gdzie delegację pow itał w imie­
niu wysokiego kom isarza jego sek re tarz  Te 
g o i  dnia wieczorom odbyi sio obiad w ydany 
przez radę portu na cze,-,e delegacji. N a obie- 
dzie byli obecni wysoki^ kom isai z. van IiameJ, 
p rezydent Sabin, p- de co  es. członkow ie rady 
portu , oraz tow arzyszący delegacji przedstaw i­
ciele m inisterstw a robót publicznych oraz spr. 
zagranicznych.

W  dniu 7 bm. delcgncja zwiedziła port gdań­
ski, O godz. 14 odbyło się w  m ieszkaniu p. 
Stirassburgera śniadanie n a  cześć: delegacji, po- 
cz.mn o godz. 19 dclogacaj od jechała  do B yd­
goszczy,

Wyrok to procesie o zamach na 
prezydenta Turcji

13 o sk arżon ych  sk azan ych  na śm ierć
Konstantynopol, 14 iipea (FAT). W czoraj 

przed południom ogłoszono wyrok w sprawie 
procesu smyrtieńskiego. 13 oskarżonych zostało 
zasądzonych na śmierć, '-.iędzy innem i s!ynnv 
p rz .w ódca m lodoturecki by ły  m in ister Schupri 
i były sz<if policji D jam buW , a  ponadto  5 po­
słów opozycyjnych. 13 slcjzańeów  będzie praw - 
uoprKlobiiio dziś w Sm yrnie straconych . W ięk­
szość oskarżonych członków opozycyjnych zo­
stała uwolniona.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Kraków, 14 lipca.

Na początku zebrania dla efektów tendencja w 
<iads«Yin ciągu micuiejsza. Miększe zainteresowa­
nie dCa pagerów  cięższych, jak Górka, Złole.niew- 
ski, Siersza, Górnicza, Chodorów i Chybie, ]trzy 
malej Mości towaru. Do tej pory bez trau-aikcyj.

Na pogicldiziu sytuacja podobna. Popyt silny 
zwłaszcza za Garami wschodnie mi, Basrlkiem, Poł- 
akim i Jawoiizarcm, przy malej ilości towaru. — 
Tendencja nieco mocniejsza do tej pory bez traus- 
alkcyj.

Na rynku walut i dewiz tendencja na Ogół u- 
Łrzymama. Knrs dolara w stosunku do dnia wczo­
rajszego wyższy o ju rę  punktów, nastrój spokoj­
ny, obroly i zainteresowanie nieznaezjie. Wczoraj 
wieozoTom kiws dolara 9.33, dzisiaj około połu­
dnia nieofiejainie 9.33—9.36, przy tendencji spo­
kojnej. Bankowo 9.30, przy nadmiarze towaru.

We Lwowie 9.30—9.32, nimofiejalnie, bankowo 
9.30, w Warszawie 9.31—9.33, nieoficjal.he, ban­
kowo 9.20, w Katowicach 9.25—9.2S.

Na wszystkich giełdach nastrój i tendencja 
podobne, jak u nas, wahania kursowe mlnianaiiie. 
Ba;lk 1'ol^k.i obniżył kurs płacenia v \  gotówkę 
z 9.15 na 9.13, za czeki z 9.20 era 9.18.

M t e t  pcrozumiccctiwczy
"  do a

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 14 lipca. Posiedzenie pełnej ko­

misji administracyjnej odbędzie się ju tro , we 
czw artek , zaś dziś popołudniu odbędzie się po­
siedzenie podkom isji, k tó ra  r j a zredagow ać art. 
1 p ro jek tu  ordynacji w yborczej do gmin w iej­
skich.

Z zarządzeń ty  Mi wynika., że konflikt, jaki 
reśród kom iteteu  porozum iew aw czego w y n ik ł  
na tle  ordynacji w yborczej, zosta ł złagodzony 
i że kom isja wznawki sw oja prace.

ratyfikacyjnych

ZADOWOLENIE PRAS^ FRANCUSKIEJ.
Paryż, 14 lipca. Caillaux po pow rocie do P a ­

ryża ośw iadczył zastępcom  prasy , że czuje się
0 tyle zadowolonym ,-o ile można się za tak iego  
uw ażać, po podpisaniu umowy, co do której 
ma się pewne zastrzeżenia.

N atom iast prasa francuska na ogół przyjmuje 
uaicwę z wielkiein zadowoleniem.

Konferencja Brianda z a in  Hsescheia
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Paryż, 14 lipca. Niem iecki am basador von 
Hocscii odbył we w torek  konferencję z Brian- 
dem. Konferencja dotyczyła spraw obsadzo­
nych terytorjów,

Zv.i^zek dla porozumienia 
a u r o p e j s k i e g o

Genewa, 14 lipca. (PAT). IVskutek porozu­
mienia między Berlinem , P aryżem  a Londy­
nem pew na część - polityków  różnych p a rly j
1 członków parlam entu  zebrała się w czoraj w 
budynku federacji K arodżiniego celem naradzę 
ma się w  sprawie zawiązania w  łonie Ligi na­
rodów Związku dia porozumienia europejskie­
go.

Vv ubec licznych zachęcających propozyeyj. 
k tóro  nadeszły  7. Niemiec, A ngjji, H olandji 
i państw' skandynaw skich , YYęgier, Polski i Cze 
chosslowacji, postanow iono wybrać wydział, 
k tóry  m a się zająć przygotow aniem  n a  koniec 
sierpnia w Genewie zebrania, na którem  u- 
tw orzonoby ostatecznie owe stowai-zyszenif 
i n a  k tórem  ulożouoby tek s t odezwy do naro 
dów europejskich.

Kłajpeda sKorźy L4(sie @ lid ze  Kar.
(Telegram własny „Nowej Reforiny‘'). 

Ryga, 14 lipca. Do Rady Ligi Narodów ma 
wpłynąć skarga sejmu w W iaipedzie o naru­
szenie przez rząd litewski konwencji kłaipedz- 
kiej Ż tego powodu oczekują burzliwej debaty  
w sejm ie kowieńskim ,

6eff.de U  wpindoaiił z iiosiiBłem 
u Porłupni]!

Paryż, 14 lipca (PAT.) Gen. Gomez da Cos ta 
został deportow any na archipelag  Azory. Do­
noszą 7. Lizbony, że załoga krążow nika xCar- 
ra lho-A uran jo . *na którym  wiez.iono gen. da 
Costę, ndała się zbuntować I wylądow ała z ge­
nerałem w' Porto. Sytuacja  kom piikujc się przz 
(o, że 5 dyw izyj północnych m iało sio ośwuad- 
czvć zo gen. da Costą a przeciw gen. Carmora.

Walki w Chinach
(Telegram ifkrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 14 lipca. W edle doniesień z re k i-  
r.n. w akcji przeciw  wojskom  Fenga m iał na­
stąpić zastój. Wojska. W  u Pei Fu m iah  doznać 
niepowodzenia i w ycofały się z C.zang Cza. ■ 
Czoug Tso Lin odjechał z Tiensinu do Mugue- 
nu.

Zurych, 14 lipea. PAT. Zamknięcie giełdy. Pa- 
itż 13.40, Londyn 25.11, Nowy Jork  5.163. Bel­
gia 12.35, Włochy 82.00, Kopenhaga 136.85, Hoła^; 
dja 207.40. Berlin 122.90. Wiedeń 73.00, Sztok­
holm 138.40, Oslo 113.30, Sofja 3.75, Praga 15.30, 
Warozawa 55.50, Budaipcsai 0.722, BralogTÓd 9.125 
Atcay 6.26, KonslAntynopb! 2.80, BukairesiŁt. 12.97. 
Buemos Aires 209. Teiiduacja ustalona.

Bitiittitis poIsKis] tiiystaag tu filgierze
Algier, 14 lipca (PAT). W  ubiegłą sobotę od­

było się tu ta j otwarcie polskiej w ystawy prze­
mysłu i rolnictwa urządzonej staran iem  polskiej 
ekspanzii gospodarczej oraz polsko-francuskiej 
Izby handlow ej W  arszaw ie ro d  p ro tek to ra tem  
m inisterstw a spraw  zagranicznych oraz prze- 
m yslu i handlu. Licznie zgrom adzeni przedsta- 

I w i ciele w l.d z , św iata handlow ego i kolonji pol­
skiej zapoznali się z w ytw órczością polską. — 
W ystaw a cieszyła oię w Kikiem  powodzeniem. 
R vnek tu te jszy  in teresu je  się szczególnie prze­
mysłem w łókienniczym  drzewnym, węglowym  
i cukrowym. Chmiel i słód polski m ają tu  W.szel 
kie w idoki zbrfu .

Warszawa, 14 lipca (PA T). D nia 13 lipca 
.1926 w gm achu m inisterstw a spraw  zagran icz­
nych w W arszawie została dokonana wymia­
na dokum entów  ratyfikacyjnych umowy mię- 
tzy R z e c z p o s p o l i t ą  pcDką a republiką austrjs- 

eką w przedmiocie w zajem nego obrotu  praw ne­
go. podpisanej w M ieduiu 19 m arca 1924 roku- 
W ’imieniu Rzeczypospolitej w ym iany  dokonał 
minister spraw zagranicznych p. Zaleski, v 
im ieniu republiki austrjack ie j p. Mikołaj Post, 
poseł nadzw yczajny  i  m inister pełnomocny.

Katastrofalne wylewy Sawy
300  dem ów  zn iszczon ych

Belgrad, 14 lipca. (PAT). Poziom wody na 
Sawie podniósł się nagle o 2 metry. Kolo Obri- 
v ic w ystąp iła  ona z brzegów  i zniszczyła 300 
domów. Most kolejowy zocta! zerwany. M inister
rolnictwa Pucc-lj ośw iadczył, że niebezpieczeń­
stwo jest bardzo wielkie 1 jeżeli woda podniesie 
się jeszcze o parę  cm., grozi k ra jow i w ielka k a ­
tastrofa. powodzi.

Po zamknięciu kroniki
NOW E W ITRA ŻE. W7 ^krakow skich zakła- 

dach w itrażow ych* Żeleńskich odbył się pokaz 
świeżo wykończony cli w itrażów  dłą cerkw i w o ­
łoskiej z fundacji stau rop ic jańskei, w ykona­
nych w edług p ro jek tu  znanego a r ty s ty  m ala­
rza pro i. Ciio.lodnyja z K ijow a. P rzedstaw iają 
one N. M arię Panną w so .d k u a po bokach 
a ich . Gabrjela I Micha! c 'WTtraże, zajm ująco 
»wkomponowane* w' mo t y wy  kilimowe n isk ie , 
odznaczają się sJachc-tm .ścią linij rysunkow ych 
i subtelną k o lo ry sty k ą ; pew nego rodzaju arty- 
ity czn ą  osobliwością tycli wdlraży jest to, że 
nie jn a ją  or.e żadnej częśe m alow anej, naw et 
na rysunek i kolor tw arazy  zh-żyła się w yłącz­
nie kom pozycja odpowiednie w ytraw ionych 
szkieł kolorowych. L

OFIARA PRACY ZAWODOWEJ. Witold Pa­
wlikowski, z zawodu drukarz, la.t około 30, zgłosił 
Hę w godzinach porannych na pogotowie ratira- 
kowe. Wyżej wymieniony 0’tlniiósł na Tęce rany 
(ląrte. oraz złamał palec przy pracy, włoży wszy 
rękę w walce maseyuy. Pogotowie opatrzyło ofia­
rę. ztwodu.

KRADZIEŻE. Stefanowi Pastewce, zamieszka­
łemu przy ulicy Dąbrowskiego 1. 3, skradziono 
z przed jednego ze sklepów przy ulicy Szewskiej 
rower, marki ..Duirkop", wartości 300 złotych.

Łukaszowi Nyczajowi, zamieszkałemu w Suy- 
jowce w powiecie zbaraskim, skradziono w Kra­
kowie w jakiejś restauracji przy ulicy Potockiego 
walizkę z gardorolią, wartości około 230 złotych. 
Kradzieży dokonał pewien osol«.iitc niestwienlzo- 
nogo na razie nazwYika. który towarzyszył f«oszko 
dowauemu w pociągu z Mysłowic do Krakowa.

KSIĘŻNICZKA ROSYJSKA CZY OSZUSTKA.
.,Rnl“ oslasza reziultaly ńieiłztwa w sprawie au­
tentyczności rzekomej wielkiej księżniczki Ana­
stazji, która wyszła za mąż za oficera Polaka, 
Ozajkowsfciego i przebjrwa obe.cnre w Berlinie. — 
śłfkłztwo prod'wadiziły dwie konrbje, jedna wyzna- 
eZiOaa przez grupę Cyryla, druga przez g n iję  Mi­
kołaja Mikołajowi im . lYyniki badań sprawdzał 
gen. Spiridotiowice, b. szef ochrany na dworze 
carskim. Czajkowska uchyliła się od konfrontacji 
z b. dentystą nadwornym, który miał ]X) zaplom­
bowanych ' zębach poznać autentyczjiość osoby 
b-tdanej. )Yobec tego postanowion wysiać do Ru­
munii specjalną komisję śledczą dla sprawdzenia 
zeznań Czajkowskiej.

„Rui" przestrzega, iż Czajkowska może być 
narzędziem w rekach sowieckich .Sowiety chcą, 
aby w drodze spadlliu wydobyć przez Czajkowską 
resztę majątku rodzś.iy carskiej, znajdującego się 
za granicą, do którego to m ajątku roszczą preteo- 
?ie Cyryl i Mikołaj Mikołaje wieź.

*  0 ------------------------



N O W A  R E F O R M A

Smutny stan drukowaneco słowa 
w Polsce

'L zestaw ienia porównawczego ilości czaso­
pism, wychodzących n a  terenie Polski w latach 
ubiegłych, wynika, że mirao«przysłowiowej nie­
chęci naszych obyw ateli do słowa drukowanego, 
czytelnictw o coraz bardziej się wzmaga. W roku 
1923 m inisterstw o spraw  w ew nętrznych zare ­
jestrow ało 986 czasopism, wychodzących na ta- 

.re m e  Polski. W  roku następnym  było ich już 
1.348. W  roku 1925 dochodzimy do rekordowej, 
jak na nasze stosunki, cyfry 1.709.

N ajw iększą ilością czasopism szczyci się W ar­
szawa. W  roku 1923 posiadała oua 309 czaso­
pism, w r. 1924 — 416, w ubiegłym  zaś —  570. 
Z piow incji pierwsze m iejsce zajmuje woje­
wództwo poznańskie, n a  teren ie  ktorego w roku  
ubiegłym wychodziło 201 czasopism. N astępnie! 
idzie województwo lwowskie (193 cz.), dalej 
województwo krakow skie  (145), łódzkie (1^7), 
pomorskie ( 10 1 ), wileńskie, lubelskie i t. d. 
Naogól poza jednem  województwem nowogrodz- 
kiem, w którem  ilość czasopism w porów naniu 
z r. 1924 zmniejszyła się, w pozostałych daje 
się zauważyć znaczny i  s ta iy  w zrost czytel­
nictw a. Typowym tego przykładem  je s t woje­
wództwo poleskie, k tó re  z 6 czasopism w r. 1923 
przeszło na 23 w roku  1925.

W  każdym jednak  razie 1709 w ydawnictw  
na 30 miljonów ludności, to  za mało naw et na 
państw o o ta k  wielkim procencie analfabetów , 
ja k  u nas.

) ■~r -

P R Z E D  Z N I S Z C Z E N I E M
przez pleśń i fermentację zachowa się napewno wszystkie 
owoce, zakonserwowane na zimę, zaprawiając je

K § H ® O i £ I E ^ l  K O N S E R W U J Ą C Y M
Jest to sposób najprostszy, najtańszy a przytem znakom ity. Jedna torebka Dra Oetkera 
środka konserwującego wystarczy, aby utrwalić 5 kg ow f ców, galaretki, marmelady, 
soków, ogórków i t. p. 1 zachować przed zniszczeniem.

S P O S Ó B  U Ż Y C I A  Z N A J D U J E  S I Ę  N A  K A Ż D E J  T O R E B C E  
Dra O etkera przepisy ną konserw y otrzym ać m ożna bezpłatn ie w każdym składzie.

Również żądać należy tam że znaną książeczkę z wszelkiemi innem i 
p rz e p isa m i Dra O etkera, w razie wyczerpania zaś prosim y zażądać 
v/prost od a r a  A.  O e tk e r a , O liw a .
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Przemysł cukierniczy w Polsce
W  okresie 1909 i 1910 w K rólestw ie Kon- 

gresowem egzystow ało zaledwie 6 fabryk cu­
kierniczych z produkcją roczną w artości około 
2,500.000 rubli. W Malopolsce w tym czasie 
egzystowało około 15 tu zakładów cukierniczych, 
zatrudniających 700 ludzi, wartość zaś produkcji 
obliczana była na 4 750 000 koron. W Wielko- 
polsce nie było ani jednej większej fabryki. 
Dopiero od r. 1920 rozpoczyna się rozwój prze­
mysłu cukierniczego w Polsce, okres zaś 1923 
i 1924 r. je s t kulm inacyjnym  punktem  w jego 
rozwoju. Obecnie egzystuje w Polsce 60 fabryk 
cukierniczych i 14 fabryk przetw orów  owoco­
wych. Glównemi ośrodkam i przemysłu są: W ar­
szawa, posiadająca 25 fabryk, K raków  — 8, 
Poznań —  7 i Lwów —  7. Są to  przeważnie 
fabryki średnie, za trudniające od 100 do 200 
ludzi i tylko 4 zakłady mogą być zali­
czone do szeregu większych, gdyż zatrudniają 
każdy  około 500 ludzi. Zdolność pro iukcyjna 
tych 4-ech zakładów  lów na się 60.000 kg 
dziennie. Cały przemysł, uruchomiony zaledwie 
w 30°/o, zatrudnia około 8.000 robotników 
i p rzerab ia  rocznie około 60.000 centnarów 
ziarna i m asła kakaowego, oraz 200 000 centna 
iów  enkrn.

W  r. 1925 sprowadzono z zagranicy w centna­
rach m etrycznych ziarna kakaow ego — 37.715, 
m asła kakaowego —  10.267, orzechów —  7.524, 
migdałów —  6.214.

W artość produkcji fabryk  cukierniczych w r. 
1925 obliczona pr/.y kursie dolara 5.20 prze­
w yższała. 50,000.000 zł. Na przeszkodzie dal­
szego rozwoju tej gałęzi przemysłu stoi słabe 
spożycie wyrobów cukierniczych na rynku  we­
w nętrznym  i im port z G dańska, którego fabryki 
posiłkują się znacznie tańszym  cukrem. S ta ty ­
styka  przywozowa z G dańska przedstaw ia się 
ja k  następuje:

W  r. 1924 w centn. m etr. czekolada — 2 443, 
marmelada —  91, mleko skondensowane —  67, 
cukierki, owoce w cukrze — 18.674.

W r. 1925 w centn. metr. czekolada — 3.865, 
m arm elada —  29, mleko skondensowane —  72, 
cukierki, owoce w cukrze —  12.024.

W  G dańsku powstało k ilka fabryk  cukierni­
czych, k tó .e , korzystając z poparcia i k redytu  
długoterminowego, a głównie opierając się na 
tanim  cukrze, w ciągu dwóch lat, korzystały 
z w yjątkow ych konjuaktur. Obecnie, w skutek 
wprowadzenia U staw y cukrow ej, dalszy rozwój 
te j gałęzi przemysłu w G dańsku został zachwiany, 
i E kspo rt naszych wyrobów cukierniczych do­
piero zaczyna się. S tały tem a na przeszkodzie 
formalności, stosowane przy otrzym yw aniu cukru 
do wyrobu artykułów  eksportow ych po cenach 
rynku światowego, oraz przy zwrocie akcyzy 
od cukru, k tóre dopiero niedawno zostały u re ­
gulowane.

W ystaw a, idąc, ja k  powyżej naprow adzone 
cele te jże  w skazują, po lin ji rozwoju kultury  
ogrodniczej oraz rozszerzenia naszej ekspansji 
gospodarczej w dziedziaie produkcji ogrodniczej, 
nastręcza, nietylko dla praktycznego ogrodnika, 
ale w równej mierze dla ro ln ictw a oraz handlu, 
zainteresow anego eksportem , poważne żródlo 
inicjatyw y oraz impulsu.

To też spodziewać się należy, że W ystaw a 
ta  powszechne i czynue wzbudzi zainteresow anie 
w całej Polsce, a  w życiu naszera gospodarczem 
realnem  się odbije echem.

K om itet W ystawy, mieszczący się w Poznaniu, 
nlica G łogowska 42, na  żą lanie udziela wszel­
kich inform acyj, a podkreślić należy, żo zwie­
dzający W ystaw ę m ają zapewnione 50% ulgi 
kolejowe dia przyjazdu, a eksponaty również 
przewiezione będą według tary fy  ulgowej.

Jubileuszow a W ystaw a O grognicza w Pozna­
niu odbędzie się od dnia 25 w rześnia do dnia 
3 października b. r. pod protektoratem  Prezy 
denta Poznania, p. R atajskiego, oraz Frez. 
W ielkopolskiej Izby rolniczej, Szulczewskiego 
Myśl przewodnią jubileuszowej w ystaw y ogrod­
niczej stanuw ią następujące cele:

1) Zobrazow anie stanu  ogrodnictw a wielko 
polskiego i zapoznanie szerszej publiczności 
z naszą rodzimą produkcją ogrodn;czą w lóż 
Dych je j przejaw ach;

2) Zapoznanie szerokiej publiczności w kra ju  
i zagranicy  z produkcją ogrodniczą w szyst­
k ich dzielnic Polski;

3) N aw iązanie stosunków handlowych w k ra ju  
i za gran icą  oraz w skazanie źródeł zakupu 
i zbyta. (O rganizują się wycieczki z krajów  
słow iańskich);

4) Podniesienie zapotrzebow ania na produkty 
ogrodnicze;

5) Zm niejszenia importu z zagranicy przez 
konsumeję produktów możliwie krajow ych.

6) Zadem onstrowanie k ierunku rozwoju ogrod­
nictw a polskiego i jego urządzeń.
i W ystaw a programem swoim obejmuje w szyst­
kie działy ogrodnictw a oraz pokrew na temuż 
działy wytwórczości polskiej, ja k  niemniej 
w szystkie zagadnienia produkcji ogrodniczej.

Diarjusz ekonomiczny
— Powszechny strajk włókienniczy w Bia­

łymstoku wybuchł onegdaj. Robctnicy żądają 37 proc. 
podwyżki, oraz wypłaty zarobków tylko w gotówce.

— Umowa z Sowiatami o dostawę 50  tys. 
ton wę^la śląskiego i dąbrowieckiego została 
podpisana. Węgiel ten ma być eksportowany przez 
Gdańsk dla okręgu leningradzkiego.

—  Żniwa w okoiioy Krakowa już się  roz­
poczęły. Urodzaje na ogól są birdzo dobre.

— Na targach zbożowych w Warszawie na­
stęp ła zniżka cen zboża, albowiem zbiory tego- 
row.ne zapowiadają się pomyślnie. Tegoroczue zboże 
sprzedawano po 2 L zł za eto., a więc o 2 zł ta ­
niej, n ż cena zboża zeszłorocznego.

—  Układy z firmą nowojorską „U lm  & Co“ 
prowadzi rząd za pośrednictwem Banku Cfosp. 
Kraj., w sprawie -pożyczki w kwocie 3 mil. doi., 
a to celem skonstruowania elewatorów zbożowych.

—  Pożyczka angto lskad la  polskiego cukrow­
nictwa udzielona została w wysokości 1,200 tys. 
f. szt. Kredyt ten jest, niższy cd zeszłorocznego,
CO je s t  w ysoce zd ro w y m  objaw em .

—  Ekspert polskiego drzewa zagranicę
w pierwszych pięciu mitsiącack r. b. wyoiósł 
1,754 tys. ton na snrnę 134 milj. zł. Zapotrzebo­
wanie na polskie drzewo stale wzrasta zagranicą 
ponieważ jest ono tańsze od drzewa czeskiego in­
nych, a jakościowo bardzo dobrego gatunku. .

—  Koszt żywności w Warszawie w tygodniu 
od 27 czeiwca do 3 b. m. obniżył się 0 19°/ti 
przyczem z:emniaki, mięso, masło i cukier zwyżko­
wały, zaś mąki, cbleb zniżkowały.

Informacje przemysłowe i handlowe
ZNACZNY WZROST WPŁYWÓW PODAT­

KOWYCH W CZERWCU. Jak  widać z zesta­
wienia wpływów z danin i monopoli za 3 dekady 
czerwcowe, ogółem wpływy z tych źródeł wyniosły 
w pierwszej dekadzie czerwca 36 mil. zł., w dru­
giej 37‘2 mil. zł., w trzeciej 49'3 mil. zł. Miesiąc 
ten przeto był rekordowym pod względem wpływów 
podatkowych, albowiem wynosiły one w styczniu 
1 1 1 4  mil. zł., w lutym 95’9 mil. zK, w marcu 
102-8 mi!, zł., W kwietn u 119 mil. zł., w maju 
121 mil. zł. wreszcie w czerwcu 122 5 mil. zł. 
Podatki bezpośrednie przyniosły w pierwszej deka­
dzie 11‘4 mil. zł., w drugiej dekadzie 12 9 mil. zł., 
w trzeciej dekadzie 18 mil. zł.; podatki pośrednie 
przyniosły w pierwszej dekadzie 2'7 mi), zł., 
w drugiej dekadzie 3‘4 mil. zł., w t r r e ie j  dekadzie 
4'2 mil. z1.; cła przyniosły w pierwszej dekadzie 
5 ml. zł., w drugiej 3 2 mil. zł., w trzeciej 6T 
mil. zł.; opłaty stemplowe dały w pierwszej deka­
dzie 3'7 mi), zł., w drugiej 2 9 mil. zł., w trzeciej 
3’5 mil. zł.; monopole przyniosły w pierwszej de­
kadzie 13'1 mil. z ł, w drugiej 14 7 mil. zł., w trze­
ciej 17'3 milj. z?.

W SPRAWIE EKSPORTU POŁSKIEOO 
DRZEWA DO NIEMIEC. Berliński nV oivarts“ 
omawia sprawę eksportu polskiego drzewa stwier­
dzając, że dążenia polskich eksporterów oraz inte­
resy niemieckich robotników pokrywają się całko­
wicie. Od przywozu drzewa polskiego zależy byt 
półtora miljona robotników, zajętych w przemyśle 
drzewnym. Niemcy muszą przywozić drzewo z za­
granicy, gdyż wewnętrzna produkcja nie zaspakaja 
potrzeb przemysłu przetwórczego. Byłoby wskazanem, 
by wywarto presję na delegację niemiecką w roko­
waniach gospodarczych z Polską w sprawie całko­
wicie wolnego przywozu drzewa z Polski.

WZROST ZAPASU WALUT ZAGRANI­
CZNYCH YJ BAIS£V POLSKIE jest znaczny 
w pierwszej Uekadzio lipca, przy tem zapasy te 
przewyższyły znacznie wszelkio zagraniczne zobo- 
wiązania Banku Polskiego. Równocześnie daje się 
zauważyć stały wzrost obiegu banknotów. Obieg 
bilonu się nie zmniejszył.

NIESŁYCHANY StOZWÓJ I PRZECIĄŻE­
NIE GDAŃSKA. Olbrzymie znaczenie jakie zdo­
był Gdańsk, jako port morski i o jego przeciążeniu 
świadczą następujące cyfry, które równocześnie 
jasno nam wskazują konieczność jaknajszybszego 
rozbudowania portu GJyni. Ogólny tonaż statków,

które zawinęły do portu gdańskiego, w r, 1913 
wynosił 924 tys. tonu netto. W następnych latach 
od r. 1918— 1925 włącznie —  przedstawia się na­
stępujących cyfrach: 450, 535, 987, 1.567, 1.722 
i 1.870 tys. tonn. W roku bieżącym, ciągu pierw­
szych pięciu m:es:ęjy, wzrósł on do 1.200 tys. 
tonn. Cyfra niebywała dla Gdańska, zdaje się od 
początku świata.

Odpowiednio do tonażu —  jako przyczyna jego, 
wzrósł również niepomiernie obrót towarowy portu 
gdańskiego i w r. ubiegłym przewyższył już obrót 
z roku 1913. Gdy bowiam w roku 1913 wynosił 
2.112 tys. tonn, w r. 1925 —  2.722 tys. tonn, 
a w pierwszych pięciu miesiącach r. bież. 1.855 
tys. tonn. Tyczy się to węgla, drzewa, zboża, pro­
duktów naftowych, mat.erjałów budowlanych i cukru, 
który idzie już na Szczecin i Hamburg, ponieważ 
Glańsk i Gdynia nie sy w możności podołać wy­
siłkom.

Zapobiegliwy Gdańsk, zużywszy już pożyczkę 
inwestycyjną portową, 8 mil. guldenów, zamierza 
zaciągnąć na te cele nową pożyczkę 30 mil. guld.

STAGNACJA W PRZEMYŚLE WYROBÓW 
EMALIOWANYCH. Fabryki wyrobów emano­
wanych eksportowały sporą część swej produkcji 
zagranicę i do Rosji. Ostatnio poświęciły dużo 
uwagi rynkowi wewnętrznemu. Jednak na skutek 
warunków ogólnych zbyt naczyń emaljowanych 
w kraju zmniejszył się znacznie w pierwszej po­
łowie roku bieżącego.

Rok 1924 był dla zbytu wyrobów emaljowanych 
barozo korzystny; z bliżej nie dających się okre­
ślić przyczyn wzrósł obrót na rynku wewnętrznym 
do około 9.000.000 klg. Rok 1925 przyniósł fa­
brykom obrotu na rynku wewnętrznym tylko około 
6.000.000 kig., zaś pierwsza połowa w r. 1926 
dała stosunkowo jis/.cze niklejsze obroty. Oczywiście 
zmniejszanie się konsumeji rynku krajowego tmu- 
siło fabryki do poświęcenia specjalnej uwagi ekspor­
towi, zwyżka d Jara  stwarzała przychylną konjun- 
kturę, to t'-‘ż te naszo fabryki, które posiadały za­
sadniczą możność oksportowania wysyłały większo 
transporty towaru do Azji, Afryki, Ameryki a z bliż­
szych krajów do Rosji, Łotwy, E-tonji. i ^  „ m.

Z zagranicy unTcyfy w ostiTiTeti latach naczynia 
emaljowane prawie zupełnie importowane dzięki 
właściwej ochronie celnej i dzięki udoskonaleniu 
wyrobów krajowych.

W wytwórniach wyrobów i naczyń emaljowanych 
są zaangażowane przeważnie kapitały krajowe. 
Ostatnie trzy lata przepracowało pięć największych 
fabryk w syndykacie; cd kilku miesięcy zerwali 
fabrykanci umowy syndykatowe, co bezwzględnie 
wpłynąć musi na osłabienie poszczególuych fabryk 
i redakcję robotników.

MOŻLIWOŚĆ EKSPORTU Z ŁODZI 3 0  
ROSJI SOWIECKIEJ. Rokowania w sprawio 
zaku; u znaczniejszej partji przędzy oraz 10— 15 
miljonów worków jutowych w Łodzi przez Sowie­
cką misję handlową w Warszawie natrafiają na 
szereg poważnych trudności, spowodowanych kon- 
jnnkturami gospodarczemi Unji Sowieckiej. Z tych 
względów o poważniejszych tranzakcjaeh manufak­
turowych z Sowietami, nie może być na razie mowy. 
W kołach przemysłowych i kupieckich Łodzi pa­
nuje przekonanie, że Misja Sowiocka w Warszawie 
nio przybędzie do Łodzi przed końcem sierpnia. 
Według mniemania tych sfer o poważniejszych 
tranzakcjaeh, będzie możDa mówić dopiero we wrze­
śniu, wówczas bowiem będzie już ustalona konjun- 
która wewnętrzna Rosji w związku z realizacją 
urodzajów i ogólnym programem ekonomicznym na 
rok 1927.

NIECIECKIE ŻĄDANIA CELNE. Związek
fabrykantów sztucznego jodwab:u, juty i waty otrzy­
mał wiadomość, że rząd niemiecki odniósł się do 
Ministerstwa Przemysłu i Handla z projektem ob­
niżenia ceł na gotowe wyroby ze sztucznego jed­
wabiu juty i watjr, sprowadzanych z Niemiec do 
Polski. Wobec tego, że obniżenie obecnych ceł mo­
głoby spowodować zalanie naszego targu przez tań­
sze wyroby niemieckie. Związek natychmiast zwo­
łał nadzwyczajne zebranie, celem przeciwdziałania 
akcji rządu niemieckiego i wysłał delegację z ob­
szernym memorjałem do Ministerstwa Przemysłu 
l Handlu, w którym zostały podane skutki, mogą­
ce wyniknąć z obniżenia cła na wymienione wy­
roby.

WZROST EKSPORTU TOWARÓW WŁÓ­
KIENNICZYCH Z ŁODZI W CZERWCU B. R.
Według ostatnich danych statystycznych, dotyczą­
cych eksportu towarów włókienniczych w Łodzi, 
widać w porównaniu z poprzedmemi miesiącami 
znaczną poprawę. Według tych danych w czerwcu 
wywieziono z Łodzi towarów bawełnianych białych 
11.182 kg-, wartość 160.130 zł. Towarów bawet- 
n :aDjch kolorowych wywieziono natomiast znacznie 
więcej, bo 197.895 kg, za ogólną Bumę 2,058.876 
zł. Towarów półwełniaBych wywieziono 19.038 kg, 
na sumę 184.462 zł, w^nianych 44.511 na sumę 
662.800 zł.

Ogółem wywieziono vyięc z Łodzi 272.60o k; 
tkanin na sumę 3,066.270 zł. Eksport towarów 
włókienniczych do W. Ml. Gdańska wyniósł 122.300 
zł. Dołączywszy tę liczbę do poprzedniej, otrzyma­
my ogólną sumę, na jaką Łódź eksportowała w czer­
wcu 1926. Wynosi cna 3,188.570 zł. Tak wydatny

wzrost oksportu spowodowany został przez zakupy 
Litwy (1,414.000), Eumunji (835.930) i Ghiny 
(501.500).

UZUPELNIENE PALESTYŃSKIEJ TARYFY 
CELNEJ. Taryfa celna, obowiązująca w Palesty­
nie. uzupełniono, została w sensie feorzystuem dla
cfoport-ują.eych <ło Palestyny, łlianawiic-ie na li­
stę produktów i towarów wolnych od t.*Jasio­
ne zostały: nfleiona lniane, nasiona słoneczników,
skóry końskie, owcze i kozie (surowce), soda kau- G I E Ł D A  M  A R S Ł A i W S E i A  
etyczna oraz papier do pakowania pomarańcz. 1  ^  lipca 1926 r.

RUCH NA LINJACH POLSKICH K O L E J lL  . . Akcl®! _ rft
PAŃSTWOWYCH :w pierw szym  kw arta le  -  I Bank ZachodniT 7. .’ ! ! ! . ’ ! ! !  <:-SJ
b. p rze d s taw ia  się  n as tę p u ją c o : P rz e c ię tn a  Baak P o l s k i ......................................... 66 00 -7 7  09
długość eksp loatacy jna  linji kolejow ych wy- i E lek try czn o ść ..................................  o-30—0-32
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G I E Ł D A  K R A K O W S K A
z dnia 13 lipca 1926 r.

Akcje:
P o lsk ie  T ow arzystw o  H and low e 1.90
P h a r m a .............................................  0-92—0-95
Z ie len iew sk i.................................... • 10.20—10-59
T en eg b ..............................  ona—o-,-.
S a n d o r ó w .........................................  C7'09—7L-00

nosiła 17,087 kim., po potrącen iu  zaś odcinków  i ‘   ", . . , .. , (Ja-,-, , , t, , . iC a o d o r o w ................................................ 4 20
zam kniętych dla ruchu 16.922 kim . P rzebieg C z ą sto c ic e .......................................... 0-74-0-72—0-75

w ynosiłpociągów  m chu  osobowego 
13.382.949 pociągu —  kim., ruchu tow arow e­
go 9.889.898 pociągu — kim.

Przbieg w agonów  taboru  osobowego w yno­
sił 341.746.209 osio —  kim., w agonów  taboru 
tow arow ego: ładow anych 525.112.425 oslo — 
klin., próżnych 350.983.222 osio —  kim.

Przebieg ciężaru pociągów bru tto : ruchu oso 
bowego w ynosił 2.804.832 tys. tonno —  kim., 
ruchu tow arow ego 7.085.595.000 tonno —  
klin. Załadow ano na  s tac jach  kolei polskich Starachow ice 
855.566 wagonów , p rzy jęto  ładow anych od ' Żyrardów  
kolei zagranicznych 100.862 w agony.

Dano pow yższe obejm ują 9 D yrekcyj kole­
jow ych, a mianowicie: W arszaw ską, R adom ­
ską  W ileńską, Poznańską, G dańską, K rakow ­
ską, Lw ow ską, S tanisław ow ską i K atow icką.

WYWÓZ KONFEKCJI DAMSKIEJ DO AU.
STRALJI. Przedsiębiorstwa, konfekcyjne zdolne 
dio podjęcia wywozu gotowej konfekcji damskiej 
w większych ilościach, otrzymać nk»gą w Izbie 
handlowej i przemysłowej w Krakowie adres hur­
towni w Auckland N. Z., pragnącej sprowadzać 
wytwory przemysłu polskiego,

Cząstocice
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(Zefir zej ó w .........................................  235—250

I Norblin .............................................  0 82 -0-83
| O strow ieckie...................................... 4-60—4 8)
P a r o w o z y .......................................... 0-18-0.19

l u d z k i ................................................. 0 85 -  0-90
| Unia ........................  0-65 -  0-62—0 07
i Z ie len iew sk i...................................... 10-2;)
Wysoka

Borkowscy 
S p i r y t u s  .

2-3'i 
103—11 fi 
8-00-8-50 
O-O.-, -0-60 

1-30

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Przybory sportowe 

Ryfaotowstwo - Tennis - Footba!
poleca 2816

F i r m a  W I K T O R  W A N D E R E R
Kraków S z e w sk a  21.

p o s z u k u j ą  r ie3/.kania| E ugeniusz Wij,ner, unie­
ść  śniadającego się z 3 po-J ad ważaia dokument* woj*
k o i i  k u c h n i  e now oazeim enc. w v d a n e  p rz e z  P v l .
urządzeniem na I-szem lab'U. Rzeszów. 3020
II piętrzę. Zgłoszenia poili---------------------------------

M M  dźwignią M M

to z łaskawego Obywatelstwa ofiaruje dwu­
tygodniowy pobyt na wsi, niezamożnej osobie 
z dobrej roJziny, (zd row ej na płuca), wyczer­
panej pracą nauczycielską. W dłuższej nieco 
bytności poltug umowy może udzielać począt­
ków muzyki i francuskiego. Tosiada polecenia. 

Łaskawe zgłoszenia do Adm. „N. Reformy pod „Nauka“.
°  SOU

IC

c
W ym ienione firm y  polecam y n a sz y m  Cz y te ln ik o m

Konfekcja  ^A p a r a ty  
i przyb. fotor/r. 1 1 .

F o r te p ia n y S p e d y c j a

ł ł  a r s z a w s k i  S k ł a d  
przyborów toloyraficz. 
Szew ska fi, l e i .  1426

c 1 U ( t i k i

Bechsteln
BlUihner

BSsendorfer
Wyłączne zastępstwo:

H .  S M O L A R S K A

D.scimEiBEit [Przeprowadzki
Kralów, flirjaisR 32. telef. 3215
M agazyn  n ió.li s lro jó w  d a m ­
s k ic h , p o le e a o s ia łn ie  no w o ­
ści w io sen n e , n a jn o w sze  ino- 
deie  p a ry sk ie  i w iedeńsk ie , 
c rep e  d e  ch in e , g eo rg e tly , 
c rcp  s a lin , c re p  m a ro ca in , 
fu la ry , su ro w e  jedw ab ie , s a ­
ty n y , m a rk ize ty  i k rep o n y .

Powszechny
Bank Kredytowy

S. A.
w K rakow ie,R ynek g ł .3 5

C u k i e r n i e

P. M A U R 12L0
R y n e k  g łó w n y  38

SBAKOW, SZEWSKA

J O Z E F  W IT E K
zawodowy mechanik, stroiciel lor- 
teotanów, kier W- ytw. fortepian0* 
8. Cabryel&ka, ul. Stolarska 6 

lelelon 3S9

m ie scu  i ko le  ą  w ozam i m e- 
blowemi u s k u t e c z n i a

Biuro spedycyjne I komisowe 
^ S P E D O K O M 4'

. S pó łka  z  o g ra n . odjiow . 
S r u k ó w , u l .  M ik o ła js k a  4 

Telefon 4640.
'F a ch o w a  o b s łu g a  zap ew n io n a .

C eny u m ia rk o w a n e .
Dla P* T . W o sk o w y c h  i U rzęd ­

n ik ó w  o dpow iedn ie  zniżki.

U b e zp ie c z e n ia1
H e r b a ta

H e rb a ta  !m

z „Rqczkn‘ | Ł
J u liu sz  t a '

CHOROBY SERCA, ASTM/ hmji[ a jmiucui ot ijcu

'YSanatorjuir, „SHLUS“j 5 . ^ ^ “  «!»»
K r u k ó w , u l, S z u j s k ie g o

r  W i e d z aT elefon  Nr 12115

Sp. z. o . o.
lirafiów 

Itynck gt. 114

1 ‘r z y b o t - y
itl&mienne

IŁ ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. — Tal. ML i 40Gł
Mi-rs.i-.yn r>rzy)orów biirjwych

iursa mmuryt-zi.- anilszial-ancc
„ V łŁ i

poit o so b is lem  k ie row n ic tw em  
prof. Bogusława Bulrymowłcza 

/ Krakowie, ul. Studencka l . 14
irz y g o lo w u ią  la k  do  m a tu ry , 
.ak o łe ż d o  w s7.y9t U ich egzam inów

P O L S K A  L I H J A  L 0 T E 3 I C Z A  l i i i L O T
ROZKŁAD LOTOW

j  GODZINA K I E R U N E K GODZINA GODZINA k i e r u n e k GODZINA

|  8-00 y Gdańsk A 17-15 8-30
?

Warszawa AA
15-15

1 11-00 Y W arszawa A 14-15 11-15 T jęraków W 12’bO I

14 00 ¥ W arszawa i 11-15 12-00
¥

raków
A

11-30

17-00 t Lwów A 8-15 —
i

Urno
Brno 1 _

8'00 ¥ Lwów i 16-15 1600 Y W iedeń * 8-30
11-00 Y Kranów A IU-15

S a m o lo t y  k u r s u j ą  c o d z ie n n ie ,  z  w y j ą t k i e m  n ie d z ie l ,

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


